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Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcvi ś. Marcin 
No 62.

Dziennik Poznański
wychodzi codzionnie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tlómaczenia).

do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny byé 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. J5 sgr., w Szwecyi 
5 tał. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7ł/e sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
^ubJûrg'pois'ionniêre 33?-- W^Londynfe^Męęarnia b/b^tittle^NewpórTstreet^Leińe^ter Sn Przyjmu^ P^dpUte Libraire du Luxembourg Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei H^fsenstein fr Vnaw\C'r~ /h? 7 i ? " Pr3S^m«Wtt’l’ą «głoszeń: Na cala Francyą pp. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. tionale Annoncen-Expedition. - W Bremie: E. Schło tt e - WLipsku- É u4 nius z F o r ^Sa/hse Frankfn^ Fræd^’‘str^, 60. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 31. i Zeidler & Co., interna-

ński' 
iskt 
> tal 
plac 
mel 

■ 4°, 
/czk

Z'.; 
? dy 
Tel 
key 
tow
jyjii 

żą< 
— r 
miel 
rnii

POZNAŃ, 19 lipca.

Walka parlamentarna w sprawie opodatkowania 
płodów surowych rozpoczęła się już na dobre i oży­
wiła nieco Zgromadzenie wersalskie, które dotąd dość 
ospale śledziło wątku rozpraw podatkowych. Jak nas 
już o tém wczorajszy zawiadomił telegram zażądał p. 
Thiers stanowczo wyznaczenia 200 milionów franków 
na pokrycie bieżącego niedoboru, dowodząc, że podatek 
od płodów surowych jest najpewniejszóm źródłem do 
osiągnięcia powyższej kwoty. Wywody p. Thiersa zbi­
jał pan la Pouillerie, poczerń zażądał pan prezy­
dent natychmiastowego załatwienia spornej kwestyi. 
Ale prawica, która najmniej była skorą do uchylenia 

i czoła przed wolą nienawidzonego prezydenta wysłała 
na trybunę wicehrabiego de Meaux, który nie obwija- 
jąc w bawełnę swój niechęci odezwał się w sposób, bę­
dący niczóm więcej jak wotum nieufności dla p. Thier­
sa. P. Thiers zdaniem mówcy postępowaniem swojóm po­
zbawia Francyą sprzymierzeńców i oddaje ją na łup 
zasad, które przynieść mogą Francyi tylko szkodę moralną 
i ruinę materyalną. Na to zarzuca p. Th:ers wicehrabie­
mu, iż tenże żąda o-zczędności, które przyczynić się tylko 
mogą do osłabienia francuzkiój siły zbrojnej. Rząd ukła­
dając budżet miał przędewszystkióm na oku siłę zbrojną, 
która jedynie może zapewnić Francyi znaczenie i po­
wagę, kończy zaś życzeniem, aby tylko mężowie po­
ważnie zapatrujący się na rzeczy zapisywali się do 
gbsu. Ostatnie to wyrzeczenie wywołało zamieszanie 
w szeregach prawicy, która domagała się od marszałka, 
aby przywołał p. Thiersa do porządku. Na to powstał 
pan prezydent i oświadczył tonem uroczystym, iż nigdy 
nie gonił za łatwo zdobyć się dającą popularnością, 
która po prostu zasadzała się na obałamucaniu kraju 
i zamykaniu oczu na jego potrzeby; nigdy nie za­
straszy go kwestya zaufania, nie cofnie się, gdy bę­
dzie potrzeba zbijać nieusprawiedliwione zaczepki o- 
pozycyi, zaczepki zajmujące się raczej polityką, niźli 
sprawą budżetową. W dalszym toku zwrócił mówca 
uwagę Izby na tc, jak niebezpieczną w obecnej chwili 
mogłaby stać się dla Francyi zmiana rządu i dodaje, 
że „nie posiadając zaufania Zgromadzenia nie może 
apelować do kredytu Europy.“ Dopóki jednakże Izba 
nie ila mu wyraźnego wotum zaufania, dopóty zmuszo­
nym będzie mniemać, że posiada jej zaufanie.

Przemówienie to przyjęła lewica żywemi oklaska­
mi , natomiast po prawej stronie głuche zapanowało 

| milczenie, które jednakże nie uprawnia nas do mnie- 
: mania, aby to stronnictwo ośmieliło się przed zawar­

ciem i uskutecznieniem pożyczki uciekać się do kro- 
’ | ków mogących pociągnąć za sobą upadek prezydenta.
■ i W poniedziałek nastąpi wybór członków do Rady

państwa.
Prasa francuzka nie mało zajmuje się terminem 

odroczenia Zgromadzenia narodowego. Bien Public 
pisze w tej mierze, że prace Izby nie przeciągną się po 
za 27 b. m. W świecie finansowym przeważa mnie- 

, manie, że zamknięcie sesyi parlamentarnej głównym 
t ! będzie warunkiem powodzenia pożyczki. Czy p. Thiers 

przed feryami wygłosi zapowiedzianą mowę o we-

i STUDYUM MAŁŻEŃSKIE
przez

y ale r y ą Jarren É.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 129, 130, 133, 134, 135, 138, 140, 
|141, 145, 146, 147, 149, 15^ i52, 156, 157, 158, 159, 160 i 161.)

Gdym wszedł, podniósł głowę i spojrzał chmurno,' 
,;on. — Gdzi"* i v-l-!GPytając: — Gdzież byłeś

—■ Byłem u twojej żony.
— U mojój żony! powtórzył, gryząc ze złości cy­

garo, które machinalnie trzymał w ręku i zapominał 
palić, niech djabli porwą żony, ich kaprysy, przywi­
dzenia i romanse. Moja żona wykierowała doskonale 
innie i siebie, nie ma co mówić.
L .Wysłuchałem tego wybuchu, aż nadto usprawie­
dliwiając go okolicznościami, wprawdzie mogłem mu 
Powiedzieć, że przed ślubem jeszcze, ostrzegałem go o 
Prawdopodobieństwie tego smutnego faktu, przekłada­
łem naturalne następstwa podobnych związków, ale 

, üie czas było powtarzać tego drażniącego dla wszystkich 
’"eszczęsliwych „ty sam chciałeś;“ zresztą to do nicze- 
?o nie mogło doprowadzić, siadłem więc przy nim, za- 
Hliłem cygaro i. rzekłem spokojnie.
I — Rzeczywiście, to co się stało, jest nieszczęściem 
tez ratunku, coż zamierzasz teraz uczynić?
I . — Ja nic nie zamierzam, odparł z tłumionym 

- jtiewem, muszę ulegać wymaganiom okoliczności, któ- 
ych przecie nie wywołałem, byłem oszukany, grałem 
bskonale rolę męża z komedyi, otworzyły mi się oczy, 
,2Ucilem w twarz obelżywe wyrazy uwodzicielowi mo- 

' R żony, teraz wypada mi się z nim strzelać i na do- 
"ar wszystkiego narażać życie i zdrowie za dziecinne 
únanse Róży. Ciekawym bardzo, co mi z tego przyj­
dę, jeśli ninie Eugeniusz skaleczy, on wiele zręczniój- 
■y odemnie, piękne zadosyćuczynienie.

Miał słuszność, ale zdziwiło mnie to rozumowanie 
Ustach człowieka, idącego tak ślepo za przyjętym 

Pyczajem i nie mogłem wstrzymać się od powtórzę-
jego ulubionych wyrazów.

wnętrznóm położeniu Francyi, nie wiadomo jeszcze. — 
Eve nem en t twierdzi, że pan Thiers zamierza pod­
nieść ostatecznie w Zgromadzeniu narodowem potrzebę 
ukonstytuowania konserwatywnej rzeczypospolitej, po­
dając za pówód do takiego wniosku wichrzenie bona- 
partystów.

Wiadomości, jakie odbiera dzisiejsza K re u z-Z t g. 
z Wiednia, zaprzeczają rozsiewanym pogłoskom, jakoby 
zaniechano już w skutek odmownej odpowiedzi lir. 
Andrassego projektu zwołania konferencyi do Berlina 
w kwestyi socyalnej. Według Kreuz-Ztg. nie prze­
słano dotychczas żadnego programu przyszłego zebra­
nia do Wiednia, mimo to spodziewać się należy, że 
rzeczone konfereneye przyjdą do skutku i że udział w 
nich brać będą pełnomocnicy państw niemieckich i z 
Austryi i Węgier.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować dotychczasowego kontrolera kasy 

przy uniwersytecie wrocławskim Klep per, kwestorem i kasy- 
erem uniwersytetu tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Warszawa, 15 lipca.
(Nowy ukaz tyczący się giełdy. — Ks. Lubomirski. — Przyszły 

następca hr. Berga).
# Wiecie już, że w administracyi i szkołach ob­

serwuje się kalendarz rosyjski — komora celna także 
uroczyście obchodzi święta prawosławne i galowe dnie. 
W czasie świąt katolickich i żydowskich, jakkolwiek 
nikt z handlujących nie ekspedjuje towarów, cały skład 
komory najuroczyściej zasiada w biurach, z piórem za 
uchem i z założonemi rękami próżnuje od godziny 8 
z rana do 4 po południu. Obecnie ogłoszony będzie 
ukaz tyczący się giełdy, do' której ma być także za­
stosowany stary, błędny kalendarz: a mianowicie w u- 
roczyste święta cerkiewne i galówki giełda będzie zam­
knięta —■ w katolickie zaś święta i szabasy, chociaż 
pusta giełda, drzwi będą stały dla wszystkich otworem. 
— Tym sposobem trzecia część roku zmarnuje się zu­
pełnie dla obrotów finansowych handlującej klasy, zło­
żonej po większej części z żydów.

Kamienne głowy statystów rosyjskich przyjęły za 
dewizę: „Byt" po siemu“, nie dbając bynajmniej o 
dobrobyt kraju.

W tych dniach zawezwano ks. Lubomirskiego do 
biura oberpolicmajstra. Książe, znany fundator różnych
dobroczynnych zakładów i stowarzyszeń rzemieślniczych 
i przemysłowych, energicznie na tern polu występuje
w celu podniesienia bogactwa krajowego, jak również 
ma udział we wszystkich instytucyach dobroczynnych, 
w których zbawienny wpływ wywiera. W biurze po- 
licyjnein zażądano od księcia złożenia deklaracyi, iż na­
dal nie będzie przyjmował żadnych obowiązków hono-

— Tak czynią wszyscy.
Ale on nie zrozumiał wcale lekkiego szyderstwa, 

zawartego w tóm zdaniu i przerwał mi gwałtownie.
— I wszyscy czyniąc tak, popełniają głupstwo, 

powiedz mi na przykład dla czego koniecznie mam 
nadstawiać karku dla tego, że moja żona kogoś kocha?

Wzruszyłem ramionami, logika tego dowodzenia 
była dla mnie zupełnie dostateczną.

A jeszcze jak na złość, ciągnął daléj Henryk, te­
go łotra Eugeniusza lubiłem bardzo, prawdę mówiąc, 
nie mogę się tak bardzo dziwić Róży, że jej się po­
dobał.

Sposob jego widzenia był teraz na zimno pełen po­
błażania.

— A więc, zawołałem, kiedy tak, pocóż nagłym 
wybuchem wywołałeś na jaw tę całą sprawę.

— Dziwny jesteś Joachimie, przecież nie mogłem 
inaczej postąpić, postawiono mnie w głupiem położeniu 
i kwita.

Miałem ochotę zauważyć, że człowiek sam wytwa­
rza sobie położenia, i nie powinien im podlegać, ale 
to było zupełnie bezużytecznem; raz wszedłszy w bo­
haterską rolę musiał odgrywać ją do końca, i to podo­
bno trapiło go najwięcej, czyniąc tak przykrą obecną 
chwilę. Zresztą nie dopatrzyłem w nim żalu, ni współ­
czucia dla nieszczęśliwej kobiety, która tę grę serca 
brała na seryo i pokutowała za nią w tej chwili pa­
lącym niepokojem — rozpaczą. Jeżeli Eugeniusz, jak 
się tego lękałem, równie niało zajmował się jej losem, 
to kara jej o wiele przenosiła winę.

1 . ~~ .A coż stanie się z Różą? spytałem po długiem
milczeniu, wsrod ktorego mimowolnie myślałem o niej 
jednej.

Henryk zmarszczył brwi.
To mnie, najmniej obchodzić powinno, niech

wraca do rodziców, gdzie ebee wreszcie.
— Rodzice jej są teraz za granica?
— No to przyjadą wkrótce, mnie “nic do tego. 
Mówiąc to jednak, oglądał się, jakby spodziewając

się, że ona przyjdzie żebrać przebaczenia, i zapewne 
byłby go wspaniałomyślnie udzielił. — Ale Róża nie 
była zwyczajną kobietą, która widząc, że wybryki jej 
są znane, zdaje się pokornie na łaskę swego władzcy 
i pana, by rozgrzeszona raz, znowu bawić się w mi­
łość, zręczniej tylko i ostrożniej niż wprzódy. Rachu­
by Henryka były więc omylone, dla niej wszystko co 
zaszło było niepowrotnóm, i żal w jej sercu budziło 
tylko niebezpieczeństwo ukochanego. Jednak tego nie 
mogłem wypowiedzieć w tej chwili.

rowycb i nie uda się nigdy do Petersburga. Na wzbro­
nienie podróży do Petersburga książę natychmiast się 
zgodził — co.zaś do pierwszego oświadczyć miał, iż 
spełnić żądania policyi nie może, chyba że władza od­
sunie go urzędownie od spełniania obowiązków czyn­
nych i honorowych różnych zakładów dobroczynnych, 
rzemieślniczych i przemysłowych.

Jaki ta sprawa weźmie obrót, w swoim czasie za­
wiadomię.

W miesiącu sierpniu dopiero ma być obchodzona 
uroczystość 60 łetniój służby oficerskiej lir. Berga, któ­
ry ma otrzymać tytuł księcia, a obsypany łaskami i 
pieniędzmi, spocznie podobno na łaurach w Finlandyi. 
Miejsce hrabiego, jako dowódzcy armii w Koronie i 
zabranych prowincyach, objąć ma wielki książę Mi­
kołaj Mikołajewicz bez tytułu namiestnika, już teraz 
zbytecznego, bo mamy w 10 guberniach 10 namiestni­
ków rządzących dowolnie i samowładnie, odpowiedzial­
nych jedynie przed ministrem spraw wewnętrznych w 
Petersburgu. — Uroczystość jubileuszowa organizuje 
się na wielką skalę. Oprócz warszawskich obywateli, 
władz wojskowych i administracyjnych, przybędą także 
deputacye ze wszystkich 10 gubernii, z polecenia ro­
zumie się wyższych władz, — dla uczczenia tej zna­
komitej osoby, co zrujnowała Polskę, podpisała parę 
set wyrokow śmierci i kilkadziesiąt tysięcy wyroków 
wygnania i dotąd nie przestaje prześladować religii i 
narodowości!

W Warszawie, jak już w ostatnim liście pisałem, 
agitatorem zabaw dla oddania Czci hr. Bergowi, jest 
kupiec Krause, znąny powszechnie pod nazwiskiem 
„głupiego Jasia.“ Na nieszczęście znalazło się już 
kilkudziesięciu podobnych głupich Jasiów, którzy 
podpisali składkę po 30 rs. na mający się dać obiad 
w sali magistratu.

EAraltów, 15 czerwca.
(Wybór rektora i dziekanów w uniwersytecie. — Karta etnogra­

ficzna Galicyi. — Ospa. — Nowości literackie.]
(y) W przeszłym tygodniu w uniwersytecie tu- 

, tejszym odbył się doroczny wybór rektora i dziekanów 
czterech wydziałów. Rektorem obrany został dr. Ed-

1 ward F i e r i c b, profesor procedury cywilnój, oraz pra­
wa handlowego i wekslowego, dziekanami: na wydziale 
teologicznym dr. ks. Józef Czerlunczakiewicz, 
prof. dogmatyki, na wydziale prawa i administracyi 
dr. Aleksander Bojarski profesor prawa karnego i 
procedury karnej; na wydziale medycznym członek 
akademi dr. Ludwik Teichmann, prof. anatomii; 
na wydziale filozoficznym dr. Franciszek Karliński, 
dyrektor obserwatorium, prof. astronomii i matematyki
wyższej.

Wybór dra. Fiericha, protestanta, dał powód do 
polemiki, między Neue fr. Presse a Czasem, w 
której Czas ma najzupełniejszą słuszność, utrzymując, 
że w. wyborze tym nie uwzględniano bynajmniej wy­
znania, lecz zasługi wybranego. Czasbyjuż był wielki 
dac pokoj temu upatrywaniu kwestyi religijnych w 
rzeczach nie mających bezpośredniego związku z reli-

Cóż robi Róża? spytał wreszcie, cłicąc mi na­
sunąć widać myśl przebaczenia.

— Płacze, odparłem krótko.
— Kobiety nic innego nie potrafią, mruknął przez 

zęby, tu łzy nic nie pomogą. Jutro muszę się z nią 
rozmówić stanowczo.

Dnia tego nie wróciłem do siebie, czułem, że co 
chwila obecność moja mogła być potrzebną w tym do­
mu, nawiedzonym nieszczęściem.

Na jutro zapowiedziana rozmowa, nie uspokajała 
mnie wcale, usposobienia obojga małżonków były tak 
różne, jak zawsze być muszą, wychodząc z tak sprze­
cznych stanowisk, iż nie mogły doprowadzić do żadne­
go pomyślnego rezultatu.

Dom cały był w nieładzie, służba powtarzała sobie 
po cicliu zdarzane wypadki, komentując je i przerabia­
jąc po swojemu, a mnóstwo oczu śledziło każdy krok 
Róży i Henryka, ze źle skrywaną ciekawością.

Od rana też ruch niezwykły zrobił się “w domu, 
sekundanci Eugeniusza naradzali się z sekundantami 
Henryka, przybierając tajemniczo napuszone miny. 
Narady ich odbywały się przy drzwiach zamkniętych, 
Henryk chodził wielkimi krokami po swoim pokoju, 
widocznie zaniepokojony więcej daleko, niż to cbciał 
pokazać.

Zniecierpliwiony tern wszystkiem wyszedłem do 
ogrodu. Dziwny kontrast z niepokojem panującym tu­
taj przedstawiał ranek letni, pogodne słońce “wzbijało 
się na rozognione błękity, rosa zaścielała murawy i mi­
gotała jak dyamenty na kielichach kwiatów, w naturze 
była cisza, błogosławieństwo i rozkosz, przesiąkające w 
piersi ludzkie.

Przebiegałem ogród w milczeniu, szukając ukoje­
nia bolesnych myśli co mną miotały, aż zdaleka uj­
rzałem postać Róży w otwartem oknie swego pokoju. 
Młoda kobieta znać nie kładła się wcale, zapomniała 
nawet zdiąć balowej sukni, której strojne fałdy obej­
mowały jej postać pochyloną smutkiem, czarne włosy 
w nieładzie spadały na czoło i w koło twarzy przera­
żająco bladej, pod złotemi promieniami słońca. Łzy 
zaschły jej w oczach pełnych gorączkowego blasku.

Stała w oknie ze wzrokiem sztywno utkwionym 
przed siebie, jakby oczekiwała na coś lub na kogoś, 
mnie nie widziała wcale, alem ja zrozumiał co ją przy­
kuwało tutaj, zapewne w dniach dawnycli, nieraz scho­
dzili się w tern miejscu z Eugeniuszem, czekała zape­
wne noc całą na jakiebądź słowo lub znak od niego, 
a on o tóm zapomniał.

Podszedłem aż pod samo okno, zanim mnie spo- 
strzegła^ocz^ie^zukabeieg^^ni^inneg^zobącz^i
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gią, ze stanowiska zaś Nowej Pressy, która nie jest 
dziennikiem protestanckim, ale prędzój bezwyznanio­
wym, nie wiem jaka mogłaby być różnica między wy­
borem dra. Fiericha jako protestanta, a wyborem ko­
gokolwiek innego jako katolika lub żyda.

Między przedmiotami, które mają być wysłane na 
przyszłoroczną wystawę powszechną w Wiedniu, wy­
słaną zostanie także karta etnograficzna Galicyi i W. 
Księstwa Krakowskiego, rysowana ręcznie i kolorowa­
na, w.rozmiarze 110 centymetrów długości, a 85 wy­
sokości. Na marginesach będą umieszczone ilustracye 
ubiorów ludowych, tekst zaś dodanym będzie jako dru­
kowana broszura. Materyału naukowego do tej karty 
dostarczy Wincenty Pol, artystycznem zaś jej wykona­
niem zajmie się Juliusz Kossak. Koszta sporządzenia 
takiej karty obliczono na 800 złr., czwartą część tej 
sumy złożyło dwóch członków czwartej sekcyi krako­
wskiej komisyi wystawowej, reszta zaś ma być zebrana 
dr°gą składki publicznej, którą dziś właśnie wspomnio- 
na sekeya ogłosiła. Należy się spodziewać, że braku­
jąca, stosunkowo nie wielka kwota 600 złr., bez wiel­
kiego mozołu pokrytą zostanie.

Alagistrat krakowski ogłosił w Czasie wykaz cho­
rych na ospę za tydzień ubiegły. Stało się to dopiero 
po raz pierwszy, jakkolwiek ospa już od kilku miesięcy 
trwa w mieście, a że takie wykazy ogłaszać zaczęto, 
zawdzięczyć to winniśmy jedynie Krajowi, który się 
o nie kilka razy energicznie upominał. Został też u- 
karany za to natręctwo, bo magistrat nie jemu, lecz 
innemu dziennikowi, nie będącemu także, o ile mi wia­
domo, ofieyalnym organem władzy miejskiej, zakomu­
nikował swój buletyn i tern dał Krajowi wyraźnie 
do zrozumienia, że go awemi względami nie zaszczyca.

Według ogłoszonego wykazu w dniu dzisiejszym 
jest chorych na ospę w szpitalu św. Łazarza 15, na 
mieście zaś 12, razem 27, umarło w ciągu tygodnia w 
szpitalu 6, na mieście 9, razem 15, wyzdrowiało na 
mieście 4, w szpitalu 6, razem 10. Wykaz ze szpi­
tala, nie podaje ilu między tymi miało ospę szczepiona 
a ilu nie, z leczonych zaś na mieście, mających ospę 
szczepioną umarło tylko 2 na 9, z 4, którzy wyzdro­
wieli jeden tylko nie miał ospy szczepionej, w liczbie 
zas pozostałych w leczeniu trzy czwarte części stano­
wią tacy, którym ospy oebronnój nie szczepiono.

Z nowości literackich ukazała się w tych dniach 
Pedagogika w urywkach, obejmująca sprawy 
szkoły początkowej i wychowania domowego, opraco­
wana przez Zygmunta Sawczyńskiego, a wydana na­
kładem J. M. Himmelblaua, jednego z najczynniejszych 
krakowskich nakładców. Jest to zastosowany do na­
szych potrzeb przekład dzieła dr. L. Kelnera, które w 
oryginale niemieckim doczekało się już ośmiu wydań. 
Tenże sam księgarz wydał niedawno Wypisy pol­
skie dla szkół żeńskich prof. Karola Mecherzyń- 
skiego, wkrótce zaś wyda tegoż zasłużonego autora 
Historyą literatury polskiej dla szkół.

Inne wydawnictwo zapowiadają na współkę pp.
Dygasiński i W. Tomaszewicz. Będzie to Biblio­

teka umiejętności przyrodniczych, złożona z 
przekładów dzieł popularnych, wychodząca zeszytami 
miesięcznemi od października, pod redakcyą p. Lu­
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nie chciały, wreszcie ocknęła się z zamyślenia niby 
ze snu.

— Jak widzę, zawołałem, pani wcale nie spałaś 
tej nocy.

— To prawda, odparła, zapomniałam o tern.
■— Zapomniałaś pani o spoczynku, to źle bardzo, 

możesz zachorować na domiar złego.
_ Wstrząsnęła _ smutnie _ głową, jakby powiedzieć 

cbciała, że nie miała obowiązku się szanować, ona co 
nie obchodziła nikogo.

— Pamiętaj pani jednak, mówiłem nie zważając 
na to, że^ w trudnych chwilach życia podwójnie trzeba 
zdrowia i siły, by trzeźwo spojrzeć w przyszłość i nie 
dać się złudzić gorączkowym marom lub tęsknotom.

Ale słowa moje nie mogły trafić do jej przekona­
nia, chwile te ona musiała przeboleć koniecznie.

— Pani jesteś zbyt młodą, zawołałem, by odda­
wać się tak rozpaczy.

— Alboż młodość broni od śmierci, od nieszczę­
ścia, wybuchnęła — panie Joachimie on może umrzeć 
dla mnie, a ty chcesz bym znalazła chwilę spoczynku, 
spokoju.

On, znaczyło tutaj naturalnie Eugeniusza; wobec 
troski o niego, Henryk przestał istnieć dla niej, lub 
wydawał jej się przedwcześnie mordercą.

Bez niego, powtórzyła, łamiąc ręce w bezsilnej 
rozpaczy, nie ma już dla mnie życia.

Bezwątpienia, mówiąc to była szczerą, a jednak 
ja nie mogłem zgodzić się z myślą, by cała jej przy­
szłość zależna była od człowieka, którego w głębi du­
cha nazywałem nikczemnym.

—■ Powiedz mi pan co o nim, ciągnęła dalej, kła­
dąc dłoń zimną jak marmur na moich rękach.

Zawahałem się, miałżem jej powiedzieć, że w przy­
ległym pokoju umawiają się o broń i godzinę spotka­
nia, miałżem wyjawić moje osobiste pojęcie o “tym po­
jedynku, nie wierzyłaby mi nigdy.

-— Gh! mówiła dalej, nie rozumiejąc mego mil­
czenia i biorąc go za potwierdzenie niepokojów swo­
ich, gdybym wiedziała, że potrafię wyprosić jego życie, 
błagałabym o nie na kolanach, zgodziłabym się na 
wszystko, czegoby żądał.

— Na Boga! zawołałem przerażony, nie czyń pa­
ni tego, to pogorszyłoby jeszcze sprawę.

— A przecież jeśli chce krwi, niech mnie zabije, 
jam winna wszystkiemu, ja gotowam umrzeć z rozko­
szą.

W tych dziecinnych pojęciach o świecie, ludziach 
i ich stosunkach, było jednak tyle szlachetnego zapo-
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] dwika Masłowskiego, autora dziełka p. n. Prawo po- 
stępu, oraz tłómacza Dziejów utworzenia przy- 
rody Haeckla i Fizyologii Lewesa. O ile mi wia­
domo, najznakomitsi nasi pracownicy w naukach przy- 

c roduiczych przyrzekli swoja pomoc i poparcie te­
mu wydawnictwu, którego potrzeba jest niezaprze- 

i czoną. Nakładem p. Tomaszewicza wyszła także nie-
, di, vno popularna broszura p. n.'Panowanie Sta-

n 'sława Augusta, przez Józefa Dobrowolskiego, z 
trzema drzeworytami rysunku Picarda.

Michał Bałucki napisał nową powieść p. n. O k a- 
wał ziemi, która drukuje się w Kraju.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Świeży ukaz carski, znosi monopol handlu soli 

w Królestwie Polskiem. Poczynając od 1 stycznia r. 
p. każdemu wolno zakupywać w Austryi i Prusach 
sól, wprowadzać ją do Królestwa i prowadzić nią han­
del. Wszelkie zaś zapasy soli, znajdujące się po ma­
gazynach rządowych, jak niemnićj same magazyny ma­
ją być przez publiczną licytacyą sprzedane.

W tych dniach odbył się publiczny popis w gi­
mnazyum żeńskićm w Wilnie. W gimnazyum tćm 
było w ogóle 264 uczennic, z tych 72 prawosławnego 
wyznania, 68 katolickiego, 10 ewangelickiego, 112 Ży­
dówek i 2 Mahometanki. 11 ukończyło w tym roku 
rzeczone gimnazyum i otrzymało świadectwa, dające 
im prawo zajmowania się domowem wychowaniem 
dzieci.

W Połocku założonóm zostało gimnazyum dla 
kształcenia nauczycieli. Kurs nauk w nim rozpoczyna 
się w miesiącu wrześniu. Przyjmują się doń ucznio­
wie nie młodsi nad lat 16. Oprócz innych warunków, 
konieczném jest, żeby byli prawosławnego wyzna­
nia. Kurs nauk trzechletni. Szkoła ta ma na celu 
przysposobienie rządowi potrzebnych narzędzi do szyb­
szego zmoskwiczenia Litwy; cały wykład nauk ku te­
mu obrachowany. — Nie chodzi tu o naukę, ale jak 
zwykle i wszędzie, o polityczne cele.

NIEMCY.
* llerlin, 17 lipca. Nową wschodnio - indyj.-ką 

pocztą doszły dokładne wiadomości o działaniach o- 
krętów’ w’ojennych „Viñeta“ i „Gazelle“ przeciw rzą­
dowi w Hayti. Gleaner, w Kingston wychodzące 
pismo pisze o tćm, co następuje: W dniu 11 czerwca 
ukazały się w porcie niemieckie okręty wojenne Viñeta 
i Gazelle. Dowiedziano się zaraz, że przybyły w tym 
celu, aby wymusić na rzeczypospolitćj wypłacenie pie­
niężnych żądań, które mieli niemieccy obywatele. O 9go- 
dzinie wysłał komendant flotyli, kapitan Batsch do mi­
nistra spraw zewnętrznych pismo, w którćm oświad­
czył, iż otrzymał polecenie od cesarza niemieckiego 
żądania kosztów, do których w tej rzeczypospolitćj 
mieszkający i poszkodowani Niemcy słuszne mają pre- 
tensye. Żądam więc tćj oznaczonej sumy, kończy ka­
pitan, w przeciwnym bowiem razie będę zniewolonym 
użyć środków, jakie będę uważał za stosowne.

Po południu o 5 godzinie, gdy prezydent zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie zgromadzenia narodowego, 
otrzymał kapitan Batsch odpowiedź następującą: Pa­
nie kapitanie! Miałem honor otrzymać od pana depe­
szę, w którćj mi donosisz, że otrzymałeś od cesarza 
niemieckiego polecenie zażądania od rządu naszego u- 
regulowania kosztów szkód, jakie ponieśli niemieccy 
obywatele tćj rzeczypospolitćj. Jak to komendant Ga- 
zelli poświadczyć może, wybrałem natychmiast, jak 
tylko p. Dieckmann swe pretensye mi przedłożył, ko­
misy ą, aby zdała sprawę z tego. Rezultat tych obrad 
został zakomunikowany konsulowi niemieckiemu. — 
Proszę pana bardzo, abyś każdej bliższej informacyi, 
którą masz, albo którą otrzymasz i mnie udzielić ze- 
chciał, ja zaś z mój strony starać sie będę, aby spra­
wę tę godnie załatwić.

Rząd mój ubolewa nad tćm, że pismo swe podałeś 
we formie ultimatum, ma jednakże nadzieję, że podzie­
lisz jego zdanie i działać w tćj sprawie będziesz tak 
przyjaźnie, jak my to uczynić zamierzamy. Etheart.

mój szacunek, winą jej była miłość tylko, ta najwyż­
sza siła, co powinna była opromieniać jćj życie, być jej 
chlubą, nie hańbą.

— Uspokój się pani, wyrzekłem rozrzewniony, tu 
nie ma mowy o śmierci.

— Jakto, spytała, czy widziałeś pan Eugeniusza?
Czyż on wart był tej ciągłej myśli, tego nieogra­

niczonego uczucia?
— Czy żądasz pani co od niego, wyrzekłem na­

wzajem.
— Żądam od niego, by żył tylko, by puścił w nie­

pamięć to nieszczęśliwe zajście, by je złagodził — ja 
wiem, że to być nie może.

Sama czuła najlepiej fatalność, której nikt nie był 
w stanie zapobiedz, i to właśnie czyniło jej położenie 
tak rozpaczliwóm, ona musiała czekać, aż się spełni to, 
czego najbardziej lękała się na świecie, musiała patrzeć 
bezczynnie na przygotowującą się walkę i drzeć przed 
jćj rezultatem.

Był to okropny stan, a jednak nikt jćj uwolnić od 
tej męki nie mógł, musiała ją odcierpieć. Daremnie 
starałem się uspokoić ją, słuchała mnie z tym osłupia­
łym wyrazem ludzi, którzy nie mają nadziei, siliła się 
być mi wdzięczną, ale rozumowania moje nie znajdo­
wały żadnego echa w jej sercu.

Tymczasem warunki pojedynku ułożone zostały, 
scena na balu miała tak straszny rozgłos, rzucała taki 
cień na obydwóch zapaśników, iż radzi nie radzi mu- 
sieli poddać się ciążącej na nich konieczności pojedyn­
ku, a nawet pragnęli załatwić się z tćm jak najprędzej, 
nadając mu tym sposobem pozór ważności, którćj może 
nie miał mieć de facto. Ażeby uspokoić Różę, dość 
było otworzyć jćj oczy na nicość człowieka, którego w 
myśli swojej postawiła tak wysoko, ale w tćj chwili 
żadne ludzkie słowo nie miało dostatecznej mocy. Do 
rozmowy pomiędzy małżonkami nie przyszło dnia tego, 
żona nie była w stanie rozumieć nic więcej, jak nie­
bezpieczeństwo ukochanego, mąż miał nadto wiele przy­
krych spraw na głowie, by uczynić ten krok ostateczny, 
nienawidził on scen wszystkich i odezwał się do mnie 
bardzo loicznie:

— Jeśli zginę jutro, to obejdzie się bez wymówek 
i wyjaśnień, jeśli zaś żyć będę, to pozostanie mi dosyć 
czasu do uregulowania naszych stosunków.

"Wszyscy w Sinogórze byli rozstrojeni, a owo gro­
źne jutro ciążyło ponuro nad każdą myślą, gdy- nie­
spodzianie dano mi znać nad wieczorem, że jakiś gość 
nieznany czeka w moim domu i chce mnie widzieć 
koniecznie. Wróciłem więc do siebie zaciekawiony

Po otrzymaniu tego pisma pojechał niemiecki ko­
mendant do Point-Lamartine, zkąd powrócił o 6 go­
dzinie. W kilka godzin później przybyło kilka łodzi 
z załogą okrętów wojennych Hayti z wiadomością, że 
ich okręty zajęli Prusacy. Wskutek tego powstało 
powszechne zamieszanie; tłumy ludu spieszyły nad 
morze, żołnierze w łachmany okryci biegali na 
wszystkie strony; wystawiono posterunki. Prezydent 
zwołał ciało dyplomatyczne, aby wzięło udział w obra­
dach ministerstwa. Oli godz. w nocy przybyli poseł 
angielski Spencer St. John, minister amerykański Bas- 
sett i francuzki konsul jeneralny hr. Leinont do pałacu 
urzędowego, ażeby z rządem tajemnie obradować.

Poseł angielski ganił barbarzyńskie zachowanie się 
Prusaków, poseł francuzki złorzeczył Bismarkowi, gdy 
tymczasem Bassett, poseł amerykański oświadczył, że 
zdania swych kolegów dzielić nie może. Następnie zro­
bił wniosek minister Rameau, ażeby strzelano ze wszy­
stkich fortów do niemieckich okrętów wojennych; pre­
zydent jednakże i inni ministrowie byli przeciwnego 
zdania i zgodzili się na zapłacenie żądanych pretensyi.

Bad. Beo b. donosi, że oficerowie badeńscy otrzymali 
polecenie, wyjaśnienia żołnierzom sprawy sporu istnieją­
cego pomiędzy cesarzem a papieżem. Wskutek tego zwo­
łali oficerowie 113 pułku piechoty wszystkich żołnierzy i 
w pojedyńczych oddziałach starali się ich ze sprawą 
rzeczoną obeznać. Ciekawe to jest i charakterystyczne, 
co w ogóle i jak powiedziano: wybuchła walka pomię­
dzy rządem i duchowieństwem; czemu? to wam nic do 
tego. Wskutek tego wiele prawią rzeczy, obrażających 
honor państwa; zdarzały się nawet wypadki, że ducho­
wni namawiali żołnierzy do nieposłuszeństwa. Niech 
więc każdy żołnierz ma sobie za obowiązek każdego, 
któryby przeciw rządowi co mówił, czy jest hrabią, 
czy krawcem, aresztować i na policyą zaprowadzić.

Sprawozdawcą wniosku do prawa, tyczącego się 
procesu cywilnego opracowanego przez komisyą, wybrał 
wydział Rady związkowćj bawarskiego ministra spra­
wiedliwości dr. Faustle.

W sprawie proboszcza polowego Namszanowskiego 
donosi Preuss. Volksbl., że komisarz przeznaczony 
do śledztwa wstępnego, audytor dywizyjny Schitte bi­
skupa już na dwa terminy powołał. Rozpoczęcie . śle- 
dztwa dyscyplinarnego zależy tylko od rozporządzenia 
ministra, po ktorego wydaniu dopiero biskup piśmien­
nie powołanym zostanie do stawienia się przed odno­
śną władzę dyscyplinarną.

Donoszą do Berlina telegrafem, że cholera, która 
już dawniej w południowej Rosyi grasowała, pokazała 
się już w Petersburgu. Rząd angielski polecił więc, 
aby jak najpilniej przestrzegano przepisów kwarantany. 
Tego samego żądają Niemcy.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 17 lipca. Dzienniki wiedeńskie, 
które przed kilku dniami uderzyły na alarm z po­
wodu sprzysiężenia wykrytego w Pradze, poczynają 
dziś się wycofywać i zgadzają się w tćm, że cała ta 
sprawa jest niczem innćin, jak dziecinnym wybrykiem 
kilku młodych, a Presse pisze, iż o broni arsena- 
łowej i zamierzonych mordach już wcale nie ma mo­
wy, a może za trzy dni już i o zabójstwie namiestnika 
mówić przestaną.

Przedwczoraj odbyła się we Wiedniu narada mi- 
nisteryalna, którćj rezultatem było znaczne okrojenie 
budżetu wojennego, wypracowanego przez ministra 
wojny, a który ma być przedłożony wspólnym delega­
tom ; w skutek tego zmuszonem było ministerstwo woj­
ny opracować i na nowo złożyć swój budżet.

Wczoraj skończyła się wałka wyborcza we Wę­
grzech. Zwycięztwo Deakistów stanowcze.

Dzienniki Wiedeńskie podają w telegramach 
mowy iniane w Hanowerze na uczcie strzeleckiej, 
snąć jak wielką do nich przywięzują wagę, ber­
lińskie zaś i wrocławskie zbywają je dotąd kilku wier­
szami. Dr. Kopp z Wiednia wzniósł tain na uczcie 
zdrowie cesarza Wilhelma i zapewniał Hanowerczyków 
o ścisłych węzłach Austryi z Niemcami, pomimo jej 
wykluczenia z związku niemieckiego. Presse dodaje 
że mowa ta odbierze doniosłość knowaniom Welffów 
tj. stronników dynastyi hanowerskiej. Dzienniki wie­
deńskie wiele rozprawiają o wielkich ćwiczeniach gwar-

były w związku z wypadkami, w które byłem wmie­
szany, ale jakież było moje zdziwienie, gdy ujrzałem 
u siebie Adama. Przyjechał on konno i to zapewne 
mil kilka, bo koń cały w pianie przywiązany stał przed 
domem, pan jego zapomniał się nim zająć, ani powie­
rzyć go czyjćj opiece, a sam przechadzał się po szczu­
płym pokoju, uderzając z niecierpliwości końcem szpic- 
rózgi o podłogę. Widać miotał nim straszny niepokój, 
bo zapomniał się witać, nie tłumaczył tych niespodzia­
nych odwiedzin, tylko ujrzawszy mnie zapytał z szor­
stkością, jaką nadają czasem wielkie moralne wstrzą- 
śnienia.

— Co się stało wczoraj, na miłość Boga, powiedz 
mi pan, co się to stało?

Nie potrzebował tłumaczyć się jaśniej, ani wyma­
wiać żadnego nazwiska, ja wiedziałem, o czćm on mó­
wił, wyczytałem mu to z bladego czoła, z warg przy­
ciętych. On najbardziej może był dotkniętym domową 
katastrofą Wielińskich. — Spoglądałem na niego z ci­
chym smutkiem.

— Panie Adamie, wyrzekłem po chwili, co to cie­
bie dzisiaj obchodzić może?

Ale na te słowa on targnął niecierpliwie rękę 
moją. —

— Pan wiesz dobrze, że mnie to obchodzi i wie­
cznie obchodzić będzie, ja muszę wiedzieć, co się stało, 
lub jeśli mi tego nie powiesz, pójdę zapytać jćj mę­
ża, co on zrobił z miłością, którą go darzyła, co ona 
sama uczyniła z sercem, — po które ja sięgnąć nie 
śmiałem.

W tych słowach drgały wszystkie burze pustoszą­
ce tę pierś gwałtowną, musiał cierpieć strasznie, sza­
lenie.

— Czy to prawda, mówił dalej, że ten człowiek 
poważył się stanąć na jej drodze, że ona ...

Myśli tćj nawet dokończyć nie mógł, głos odmówił 
mu posłuszeństwa.

— Powiedzże mi pan, wyrzekł po chwili, zwycię­
żając wzruszenie, a widząc, że milczałem uparcie, po­
wiedz mi, że to fałsz, kłamstwo, plotki świata nie ma­
jące żadnej podstawy, że uwiodły go pozory.

I drżący cały czekał jednego słowa z ust moich, 
któreby potwierdziło zaprzeczenia jego; nieszęściem te­
go słowa ja dać mu nie mogłem — on musiał zrozu­
mieć to w końcu; — jakiś cień złowrogi przemknął 
mu się po czole, źrenice zaszły krwią, machinalnie 
szukał ręką punktu oparcia, jakby zmysły i siły opu­
szczały go na raz i napotkawszy stolik, oparł się na 
nim tak bardzo, że ta słaba podpora pękła mu w ręku.

stanie go zmiaż-

dyi pod Berlinem, na które ma przybyć cesarz Fran­
ciszek Józef. Naznaczone na dniu 4 do 12 września, 
odbbyć się teraz mają w dniach 11 do 17 września. 
Słychać, że cesarzowa Elżbieta nie będzie towarzyszyć 
cesarzowi do Berlina. Jak powszechnie utrzymują ze 
strony nawet rosyjskiej, cesarz Aleksander nie będzie 
obecnym na tym zjeździe dwóch cesarzów w Berlinie, 
aby jednak uchylić podejrzenie, iż stosunki Prus z Ro- 
syą oziębły, przybędzie do Berlina carewicz.

Austryacko-niemiecka konferencya co do uregulo­
wania pewnych kwestyi socyalnych poczyna na nowo 
zajmować prasę austryacką. N. fr. Pr. pisze ze swej 
strony, że konferencya przyjdzie do skutku, a głównem 
jej zadaniem przyjść w pomoc tak materyalnym, jak i 
moralnym interesom klasy pracującej.

Z Pragi telegrafują, że ekscesarz Napoleon, udając 
się do wód czeskich miał stanąć w Pradze dnia 17 b. 
m., gdzie w hotelu „Zum blauen Stern“ przygotowano 
dlań apartamentu, składające się z 42 pokojów.

R 0 S Y A.
* Niedawno głoszono o zjeździe cesarza Wilhelma 

z carem rosyjskim; obecnie znów szerzy się wieść o 
zjeździe następcy tronu rosyjskiego z cesarzem niemie­
ckim. O ile wieść ta prawdziwa, trudno nam odgadnąć, 
to jednak pewna, że rozpisują się o nićj najwięcej dzien­
niki niemieckie, które byłyby rade, by wieść ta sprawdziła 
się. Wiadomo bowiem, że następca tronu, carewicz Ale­
ksander, uchodzi za zawziętego nieprzyjaciela Niemców, 
ztąd też dzienniki niemieckie pochlebiają sobie, że gdy­
by zjazd ten przyszedł do skutku, carewicz choć w 
części byłby rozbrojony z swej nienawiści. Co do nas, 
nie wierzymy wcale w nienawiść carewicza do Niem­
ców, nie ma na to najmniejszej wskazówki, cała rzecz 
ogranicza się na dworskich pogadankach i rozmaitych, 
ciemnych zresztą, opowieściach. Fakta jednak przeczą 
tym legendom; najbliższe bowiem otoczenie i cały dwór 
jego składa się po większej części z Niemców. Wpływ 
zaś Dagmary, o którym szeroce pisano, nie ma żadnego 
znaczenia, bo carewicz jest dzikiej i upartej natury, 
rządzi się kaprysami, na podobną więc naturę wpływ 
regularnie wywierać i trudno i niepodobna.

Zczasem zjazd ten nastąpi, tymczasem Petersburg 
cieszy się już obecnością ks. Wilhelma i wielu oficerów 
pruskich, którzy na jubileusz Piotra W. zjechali. Rząd 
przyjmuje ich uroczyście, z wszeikiemi honorami, lu­
dność wcale nie zwraca uwagi — dzienniki mimocho­
dem o nich wspominają, notując jedynie, co raczyli 
zwiedzić i oglądać.
, Cholera coraz groźnićj rozwija się w Rosyi. — 
Świeżo Wiestnik urzędowy podaje cyfrę zmarłych 
na cholerę — jest ona dość znaczną. Dziś najwięcćj 
grasuje w środkowych guberniach Rosyi.

Znów obostrzone zostało prawo prasowe — na za­
sadzie tego obostrzenia, coraz częstsze padają na dzien­
niki ostrzeżenia, a wskutek nich i zawieszenia sześcio­
miesięczne, które równają się zupełnemu zamknięciu 
dzienników'. W tym czasie otrzymało trzecie ostrzeże­
nie, a wskutek tego na sześć miesięcy zawieszonem zo­
stało pismo peryodyczne: Wsiemirnyj Trud i łą­
cznie z nim wychodząca Domaszniaja Bibliotieka 
za artykuł poniżający wszelkie zasady religijne i mo­
ralne. Kto wiatr sieje, burzę zbiera; rząd to organi­
zując rabunek w Polsce i wysyłając tam wszelkie szu­
mowiny, zachęcał je do szerzenia nihilistycznych zasad, 
dziś owoc zbiera u siebie; — na organizmie polskim, 
zasiew ten nie zeszedł — na gruncie moskiewskim 
przyjął się szczęśliwie.

Od pewnego czasu dzienniki moskiewskie dość ob­
szernie rozpisują się o Koziełło Poklewskim; i 
my tćż podamy kilka szczegółów o nim. Koziełło-Po- 
klewski przed powstaniem był oficerem sztabu inżynie­
rów’. Gdy powitanie wybuchło, przybył do Warszawy 
i zajął się organizowaniem sił wojskowych w Warsza­
wie. Następnie wysłanym został jako naczelnik woj­
skowy w województwo augustowskie. Niczego on tam 
nie dokonał — powstanie bowiem było już na schyłku. 
Udał się więc do Francyi, gdzie pozyskał miejsce jako 
inżynier przy jednej z główniejszych kolei. Podczas 
wojny i komuny, siedział spokojnie, nie biorąc w nich 
najmniejszego udziału; po wojnie udał się w pokorę i 
oddał się rządowi rosyjskiemu. Jedne dzienniki utrzy­
mują, że Koziełło, przy zachowaniu mu stopnia ofi-

dżyć, że ta ręka w braku nieprzyjaciela szukała czegoś, 
coby zniweczyć mogła, ale usta jego zaciśnięte kon- 
wulsyjnie nie wydały ni jednym wyrazem piekła, co 
w rżało mu w piersi. Ja także szanowałem tę boleść, 
nie miałem słów na jćj ukojenie i pomiędzy nami pa­
nowała tak głęboka cisza, iż mogłem usłyszeć gwałto­
wne, szybkie uderzenia tego szalonego serca.

Jak to długo trwało, nie wiem, ale gdy znowu 
głos jego zbudził mnie z smutego zamyślenia, mrok 
wieczorny panował w pokoju i nie mogłem dostrzedz 
wyrazu jego twarzy.

— Więc ona rzeczywiście pokochała tego Euge­
niusza?

Żeby wymówić te proste słowa, musiał dokazać 
nadludzkiego wysilenia, bo głos jego dźwięczał fałszy­
wie, jakby wychodził z rozbitćj piersi.

— Powiedz mi pan wszystko, dodał po chwili — 
wszak widzisz jestem spokojnym, mogę wszystko wy­
słuchać, ja muszę to wiedzieć.

-— Po co! zawołałem, dla czego chcesz rozkrwa- 
wiać sobie serce daremnie?

— Daremnie, powtórzył, nic daremnego nie ma 
na świecie i miłość moja próżno dla niej przejść nie 
powinna.

— Jakto, wyrzekłem przerażony, pan teraz jeszcze 
masz nadzieję.

Wzruszył ramionami znacząco.
— Ja nigdy nie miałem nadziei, odparł po chwi­

li, dzisiaj tylko mogę jej być użytecznym. Mów pan 
otwarcie ze mną, nie zważaj, jeśli cierpię, ja sam nie 
zważam.

Byłem zwyciężony, odpowiedziałem mu w kilku 
słow’ach smutne choć powszednie dzieje kobiety, którą 
kochał, z głową schyloną, wspartą na ręku, słuchał 
mnie nie przerywając niczćin, a jednak zdawało mi 
się, że to harde serce, kruszyło się w nim i pękało. 
Skończyłem, a on słuchał jeszcze, ja powiedziałem mu 
nagie fakta, bez żadnych komentarzy, to mu nie wy­
starczało, bo zapytał gwałtownie.

— I któż jest ten Eugeniusz?
W głosie jego drgała taka nienawiść, że mimo­

wolnie dreszcz mnie przeszedł na to pytanie, j
— Znam go bardzo mało, odparłem oględnie.
— Czyż trzeba lat, wyrzekł, by poznać moralną 

wartość człowieka, zresztą tu mówią czyny, jeśli on 
nie ma na swoje usprawiedliwienie szalonej namiętno­
ści, to fakta osądziły go aż nadto. Pan widziałeś go, 
mogłeś spojrzyć mu w oczy, musisz wiedzieć, czy tćż 

j30_prostu była to dla niego zabawka, igraszka chwili.

cerskiego, za karę wysłany został do Taszkentu, aby 
pomagać Rosyi do mocniejszego tamże usadowienia 
się i szybszego moskwiczenia nieszczęśliwych Tesz- 
kenców, czego dopełnia jenerał Kaufman, znany z 
swego prokonsulstwa na Litwie. Inni znów dowodzą, 
że Koziełło wysłany tamże został jako prosty żołnierz. 
Bądź co bądź, to pewna, że Koziełło, jako szczerze ż a- 
łujący i nawrócony — nie został na Sybir do ro­
bót katorznych wysłany. — Inni, którzy bez szcze­
rego żalu i skruchy powracają, pokutują w cyta­
deli, a po tym czyścu, albo wysyłani bywają do Rosyi, 
albo w kraju pod dozór policyjny są oddawani. — A 
amnestya? o tę się nikt nie troszczy i nie ma ona naj­
mniejszego zastosowania.

F R A N C Y A.
* Paryas, 18 lipca. Publiczność i prasa francu- 

zka widocznie są znudzone obradami podatkowemi, 
które zdają się w Zgromadzeniu narodowem przeciągać 
widocznie aż do nieskończoności. Interes dla tych 
obrad słabnie z każdą chwilą, a to tćm bardzićj, że 
większość mówców bądź nie wiele ma pojęcia o samej 
rzeczy, bądź w przedługich swych przemówieniach ma 
przedewszystkićm na oku względy polityczne, a nie to 
o co tym razem głównie się chodzi. Do tego dodać 
należy wichrzenia prawicy, niezgodność zdań jaka się 
objawia pomiędzy komisyą budżetową a p. Thiersem, 
który domaga się koniecznie 200 milionów, podczas 
gdy komisyą sumę 140 milionów uważa za dostateczną 
na pokrycie niedoboru, a w końcu upór p. Thiersa 
w kwestyi opodatkowania płodów surowych, upór, w 
którym go popiera, mimo przedstawień ciała dyploma­
tycznego lewica, będąca dziś tćm w obec p. prezyden­
ta, czćm była za cesarstwa większość ciała prawodaw­
czego. To wszystko sprawia, że publiczność francuz- 
ka z niecierpliwością oczekuje zakończenia obrad nad 
podatkami, które i tak skończą się niezawodnie zwy- 
cięztwem pana prezydenta, bo poprze go w tćj mierze 
lewica i część prawicy, która ze względów na przyszłą 
pożyczkę nie będzie chciała robić jakichkolwiek trud­
ności, mogących niekorzystnie oddziaływać na rezultat 
finansowej operacyi.

Organ p. Thiersa: Bien Public donosi, że pan 
Kerdrel i jego przyjaciele mieli zawezwać p. Thiersa, 
aby oświadczenie swe względem polityki wewnętrznej 
zechciał odroczyć aż do chwili, gdy termin pożyczki 
zostanie uchwalonym. Ten sam dziennik zaprzecza, ) 
jakoby p. Thiers przygotowywał orędzie do Zgroma­
dzenia narodowego i nadmienia, iż prawica zamie1, 
przedłużyć sesyą parlamentarną aż do dnia 15 siei” c ! 
Przed zamknięciem sesyi ma być przedłożonych ti^ró? 
madzeniu kilka wniosków. h

W ostatnich czasach podniosły dzienniki ponowniè* I 
sprawę przeniesienia stolicy z Wersalu do Paryża.

W odpowiedzi na to, kilku najprzedniejszych człon 
ków prawego centrum mieszkających w Paryżu, jak 
ks. Broglie, Lambert, St. Croix sprowadziło się d ! 
Wersalu, czćm usiłowano zamanifestować, że praw’ ' 
tak dobrze jak dotąd pragnie i nadal być zdała ’ 1 | 
ogniska rewolucyi. ' ’

Nie sprawdza się wiadomość podana przez niektó­
re dzienniki, jakoby Francya już rozpoczęła wypłatę 
pierwszego półmiliarda. Kwota ta wprawdzie jest już 
wygotowaną, wypłata atoli rozpocznie się dopiero wten­
czas, gdy nowa pożyczka zostanie podpisana.

Do T i mesa telegrafują, że proces Bazaina po­
stępuje szybko. Marszałkowi nie dozwalają z nikim 
się widywać, nawet z żoną, która zamieszkała w Wer­
salskim klasztorze.

Dziennik Evenement podaje następujący po-

tląd na dług francuzki przed zaciągnięciem pożyczki : i 
>ług rządowy wynosił przed wojną 7660 milionów, 

pożyczka (z r. 1870 i 1871) 3090 milionów, obok tego 
winną jest Francya stowarzyszeniu kolei zachodniej 
325 milionów, bankowi francuzkiemu 1550 milionów, 
miastu Paryżowi 200 milionów, dług na utrzymanie ! 
wojska niemieckiego wynosi 705 milionów, wynagro­
dzenia wojenne, koszta emisyi pożyczki do 2450 milio­
nów. Razem 15,980 milionów. Po zaciągnięciu pół- 
czwarto-miliardow’éj pożyczki dług Francyi będzie wy- i 
nosił 19,480 milionów.

Z Brest donoszą, że wybuchły tam przed kilku 
dniami zaburzenia przeciw Jezuitom których klasztor

Nigdy może w mowie ludzkiej nie dźwięczało tyle 
goryczy.

Na to pytanie odparłem.
— Przyszłość jedna odpowie, ja nie mogę.
— I gdzież ona jest teraz, mówił dalćj.
Z miejsca, gdzieśmy stali, widać było mieszkanie 

Henryka, jaśniało ono wśród nocy oświeconemi ok­
nami.

— Jest tam, odparłem, wyciągając rękę, w tyia 
domu, który od wczoraj przestał być jćj domem.

— I on ją tam zostawił, wybuchnął, p;. rżąc w te 
światła oddalone, niby w zaklęte kraje marzeń swoich.

Wstrząsnąłem głowa.
— Bądź pan sprawiedliwym, wyrzekłem, nie mógł 

inaczej uczynić.
— Nie mógł, powtórzył szyderczo, zkąd masz pan 

miarę mocy człowieka, jak wiesz, gdzie zaczyna się 
niepodobieństwo. Wiem, że świat ustanowił prawa i 
obyczaje, któremi rządzi się zawsze, a jednak ja śmiem 
twierdzić, że są chwile, których obrachować nie po- i 
trafi, które łamią wszelkie przewidzenia, pan mówisz, ! 
że on ją kocha, ja temu nie wierzę, gdyby ją kochał, 
nię zostawiłby jej jednej minuty pod tym nienawistny» 
daćhem w mocy człowieka, którego obraziła.

Logika namiętności jego była słuszną, wspomnia- 
łem na męczarnie jakie przechodziła, na to palące pra­
gnienie zobaczenia tego, dla którego cierpiała, a co , 
wyobraźnia gorączkowa przedstawiała jćj już trupem i. 
musiałem to uznać, a on mówił dalej.

— Nie mów mi panie, że jemu chodziło o pozorj 
— wszystko stało się daremnem, po skandalu tej nocj, 
powinien był przewidzieć tę chwilę i przygotować sij 
na nią wówczas gdy miał odwagę wciągnąć ją na drogi 
namiętności.

Niestety, o tein wszystkiem zapewne Eugeniusi 
nie pomyślał nigdy, ale w tym momencie nie mógłe11 
przydawać potępienia mojego, do tego które on spra 
wiedliwie rzucał na jego głowę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

--------u9g..
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Ohlęźono, a ojców znieważono. Użycie się siły zbroj­
nej położyło koniec tym wybrykom.

HISZPANIA.
* Madryt, 15 lipca. Okrzyk „precz z obcymi,“ 

który dotąd rozlegał się tylko w republikańskich dzien­
nikach, poczyna dziś nurtować w prasie zostającej 
na usługach upadłego gabinetu, a okrzyk ten po­
starzają przedewszystkiem organa Alfonsistów, które 
8karzą się, że rewolucya wrześniowa zepchnęła Hisz­
panią do rzędu księstw naddunajskich, lub malucz- 
jiićj Grecyi, jedynych państw w święcie, szukających 
¿ja siebie panowania w obcych narodach. Dzienniki 
oddane dynastyi sabaudzkiej pytają się z tego powodu 
, słusznie, czy Filip V Bourbon, wnuk Ludwika XIV,
8 następca Karola II był Hiszpanem, lub też, czy Le­
opold I, monarcha ze wszech miar godny szacunku u- 
rodził się na ziemi hiszpańskiej. Lecz Hiszpania nie 
miała szczęścia cieszyć się gabinetem Sagasta-Robledo. 

W odpowiedzi na twierdzenia niektórych dzienni­
ków, że król zaniechał zamierzonej podróży po północ- 
oych prowincyach, donosi Politica, że król nieza­
wodnie 20 lub 22 b. m. puści się w towarzystwie pre­
zesa gabinetu, ministra wojny i ministra marynarki do 
Santander, zkąduda się w baskijskie prowincye i do Na­
wary, przyczem zatrzyma się po dni kilka w Bilbad, 
Sąn Sebastian, Vitorii i Pampelonii. P. Zorilla powróci 
z Santander do Madrytu. Królowa i dzieci królewskie 
przepędzą lato w Escorial.

W tych dniach wyda p. Zorilla z powodu bliskich 
wyborów do Kortezów okólnik w którym położy prze­
dewszystkiem nacisk na to, że stronnictwo radykalne 
wstrzyma się tym razem od stawiania własnych kan­
dydatów.

Karliści dają o sobie ciągle znaki życia, niszcząc 
koleje żelazne i telegrafy. Rząd w obec podobnego 
stanu rzeczy zdaje się być bezsilnym i niedołężnym. 
Jenerał Moriones wydał w tych dniach proklamacyą, 
która przedłuża powstańcom termin do złożenia broni 
i otrzymania amnestyi.

8 E R B Y A.
* Belgrad, 14 lipca. Z Serbii dochodzą nas 

najrozmaitsze szczegóły odnoszące się do uroczystości, 
jakie tam przygotowują na dzień 22 sierpnia, w 
którym książę Milan doszedłszy do pełnoletności wstąpi 
na tron serbski. Ze strony gminy Belgradzkiej poroz- 

h :, k v. stkie strony zaproszenia. Takowe otrzy- 
¡, kie gminy miejscowe, 42 gmin Serbii wę-
(,;fc ij, J- cyi, Sławonii, Czech, Polski i Małorusi, 
3-wie Ł '"ny rumuńskie, a zwłaszcza Bukareszt i Jassy, 
•i/zy w Petersburg, Moskwa i Kiew, również
gmi. - Y-iedńia, Pesztu i Aten. _

¡ii] b, m. ukończyły się ćwiczenia milicyi lu-
i jwi i; i ttgo dnia ćała regularna siła zbrojna Serbii 
. izpoczęL manewra wojskowe, z któremi popisywać

1 ¡zi.. podczas uroczystości wstąpienia na tron ks.
i dana.

wicy). Żąda wreszcie dyskusyi nad prawem o 
opodatkowaniu płodów surowych. W skutek 
tego żąda Zgromadzenie, ażeby p. Thiers roz­
począł nad tym przedmiotem dyskusyą. Zwrot 
mowy pana Thiersa, w którym oświadczył się 
przeciw rozwiązaniu Izby, zrobił głębokie wra- 
enie na prawicy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

łłćisiii, iŚ lipca. Dzisiaj rano zebrało się kilka 
stronnictw Zgromadzenia narodowego celem poufnej 
narady nad wczorajszem oświadczeniem prezydenta 
rzeczypospolitej, i powzięcia uchwały do dalszego za­
chowania się naprzeciw niemu. O ile rezultat tych 
narad wiadomy, to prawica nie chce poddać pod dys- 
kusyą pytania, czy prezydent rzeczypospolitej posiada 
zaufanie zgromadzenia narodowego, czy nie, poda ow­
szem wniosek o odroczenie porządku dziennego, który 
już wczoraj postawiono, a potem cofnięto, i zajmie się 
dzisiaj przedewszystkiem projektami skarbowemi i etatu. 
Ze strony deputowanych lyońskich ciągle jeszcze toczy 
się agitacya przeciw uchwale opodatkowania surowych 
materyałów. — Wszystkie pogłoski o czasie emisyi i 
warunkach nowćj pożyczki są przedwczesnemi i nie- 
prawdziwemi; dotąd nie powzięto w tej mierze żadnej 
stanowczej uchwały.

Carogród, 18 lipca. Prezes rady wojennćj Mu- 
stapha Pasza mianowany został ministrem wojny, Ga- 
wer Pasza prezesem rady wojennej, a dotychczasowy 
minister wojny mianowany został gubernatorem Ba­
gdadu.

Madryt, 18 lipca. Okólnik Zorilli wydany z po­
wodu nowych wyborów, kładzie przycisk na to, aby 
wybory odbyły się bez żadnych wpływów, zaleca urzę­
dom, aby nie mięszały się do agitacyi wyborczych i 
Prosi je, ażeby żadne stronnictwo nie było popieranóm 
przy wyborach przez władze rządowe. Nie masz kan­
dydatów oficyalnych; stronnictwo radykalne powinno 
sobie sa^o wybrać kandydatów, którzy by popierali po­
litykę rządu.

New York, 17 lipca. Na meetingu odbytym w 
’ółnocnej Karolinie oświadczył sekretarz skarbu pan 
drontwell, że pojednanie Północnej Ameryki z Po- 
udniową tak długo pozostanie nie zupełnem, dopóki 
większość południowych Amerykanów nie uzna równo­
uprawnienia wszystkich ras. Poruszywszy następnie 
Politykę tyczącą się skarbu, jakiej się trzyma, oświad- 
Czył, że polityka jego zmierza do zmniejszenia poda- 
Ików i wydatków. Sprzedaż złota w bardzo małych 
ilościach dalój prowadzoną była. W końcu wzywał 
słuchaczy, aby mieli zaufanie do p. Granta, który jest 
zbawcą kraju i konstytucyi.

* Poznali, 19 lipca. Teatr, w którym przedstawiono 
„Narcyza Rameau“ — przepełniony znów był publiczno­
ścią, która z ostatnich krańców Księstwa pospieszyła, aby 
podziwiać mistrzowską grę wielkiego naszego artysty drama­
tycznego p. Królikowskiego. Jak na przedstawieniu „Zbój­
ców“ tak i wczoraj wiele widzieliśmy osób, które z żalem opu­
szczały teatr, nie mogąc uzyskać biletów.

O p. Królikowskim pisze Ostdeutsche Zeit. (Nr. 332) 
w felietonie: „Zobaczywszy go po raz pierwszy w roli Fran­
ciszka Moora, otwarcie wyznać musimy, iż przeszedł nasze ocze­
kiwania. Więcej przemyślanego, lepiej przeprowadzonego tego 
właściwie niepojętego charakteru, trudno sobie wystawić. Po 
tej próbie musimy uważać p. Królikowskiego za artystę pier­
wszego rzędu, z którego Polacy dumnymi być mogą. Pan Kró­
likowski ma zarazem i międzynarodowe znaczenie, bo mu je 
zapewnia podziw członków innej narodowości.“ ■— W sobotę 
przedstawi Towrrzystwo krakowskie: operetkę Żaki i Orze­
szki Babuni. Przedstawienie zakończy Mazur. — W niedzie­
lę ostatnie pożegnalne przedstawienie: Krakowiacy i Górale. 
Spodziewamy się, że jak najliczniejsza zbierze się publiczność i 
zechee dać dowód, że umie ocenie zachody i starania dyrekeyi i 
artystów, którzy przez dłuższy przeciąg czasu przyczyniając się 
do ożywienia miasta tyle miłych nam chwil sprawili.

— * Magistrat tutejszy zamyśla na rok przyszły zna­
cznie podwyższyć budżet, celem powiększenia pensyi wszystkim 
urzędnikom miejskim. Etat roczny wynosi obecnie około 165 
tysięcy tal., który znacznie podniesionym zostanie, zwłaszcza, 
że i na szkołę przemysłową, która od św. Michała ma wejść w 
życie pewną wyznaczyć należy sumę.

— * Liczba chorych na tyfus w miejskim lazarecie, któ­
ra dotąd wynosiła 85, spadla na 60 tylko osób.

— * Subskrypcye na akcye browaru grodziskiego 
piwa w Głogowie, Bydgoszczy, Stargardzie i Toruniu, jak 
Ostdeutsche Zeitung donosi, bardzo raźno postępują i dość 
znaczne w wymienionych miastach podpisano już sumy.

— * Jak donoszą z Bydgoszczy, uchwalił sejmik po­
wiatu Bydgoskiego 3000 tal. na uroczystość stuletniego połą­
czenia obwodu Noteckiego z monarchiją Pruską.

— * Na olendrach w Uściu, w powiecie Gliodzieskim, 
wybuchł w zeszłą sobotę pożar około 10 godziny wieczorem i 
ogarnął naraz prawie wszystkie zabudowania, zwłaszcza, że bu­
dynki pokryte były słomą, tak że mieszkańcy ledwo z życiem 
zdołali uciec. Ogień pochłonął wszystko, nawet 1000 tal. w 
brzęczącej monecie. Ogiefi był prawdopodobnie podiożonym 
przez lia umyśle cierpiącą kobietę.

— * Osoby, któreby cheiały oddać synów swych na pen- 
syą z dobrym dozorem w Poznaniu, zechcą się zgłosić do Re- 
dakeyi Dzień nikaPoznańskie go.

— * Z radością dzielimy się dzisiaj z czytelnikami wiado­
mością, że stany powiatowe wyznaczyły 60,000 tal. na kolej że 
Zbąszynia na Wronki do Piły i kolej ta przyjdzie nieba­
wem do skutku. Jak wiadomo, przedsiębiorcami tej kolei są 
panowie Grabowski i Łącki.

— * Donoszą nam z Kujaw o zawiązaniu się Towarzy­
stwa w Inowrocławiu pod firmą: Młyn parowy na akcye 
w Inowrocławiu. Odnośną korespondencyą podamy w na­
stępnym numerze.

— * Z Mosiny piszą, że kr. leśniczy Gorcke z Nowy eh 
Olendrów postrzelił się dość niebezpiecznie. P. Gorcke z od­
wiedzioną fuzyą patrzał za dzikiemi gołębiami, do których 
chciał strzelić, tymczasem fuzya, której luty przez nieostrożność 
trzymał do góry, puściła i cały nabój wszedł mu w podbródek. 
Przywołany lekarz oświadczył, że rana nie jest śmiertelną,; ale 
bardzo niebezpieczną.

— * Biblioteka wojskowa zMetzu, zawierająca w sobie 
40,000 tomów, dostawiona zostata w tych dniach dó pruskiego 
sztabu generalnego zapakowana w 140 wielkich skrzyniach. Je­
dyna to. w swoim rodzaju biblioteka na świecie, zawiera w so­
bie dzieła należące do największych rzadkości, bo nawet takie, 
których' nigdzie indziej nie znaleźć, prócz tego wiele itwych 
szacownych nadzwyczaj ręko, ismów i rysunków. Przez trzy 
wieki ze szczególną troskliwością i nie zważając na koszta zbie­
rano te skarby, dziś z Francyi do stoiicy Prus przewiezione, 
które tam były do użytku naukowego przystępne każdemu/ 
gdy teraz w Berlinie spoczywają w pakach bez żadnej korzy­
ści, gdyż gmach dzisiejszy sztabu generalnego nie wystarcza 
już obecniej potrzebie i nie może dać 4 przynajmniej wielkich 
sal na ustawienie tych książek. Tym sposobem biblioteka spo­
czywa dotąd w pakach i szczęście jeszcze, że jest dotąd w ca­
łości, bo właśnie z uwagi na brak dla niej odpowiedniego 
miejsca, miano zamiar z początku rozdzielić ją pomiędzy roz­
maite wojskowo-naukowe zakłady, jak akademia wojskowa, 
wyższa komisya egzaminacyjna, korpus kadetów i szkoły woj­
skowe. Lecz rozkaz wyższy pozwolił jej uniknąćtego losu
i pozostać nietkniętą w sztabie generalnym.

— * Wykaz osób aresztowanych w Krakowie. W pięr- 
wszem półroczu 1872 dyrekcya policyi aresztowała 2687 osób. 
Z tych oddano sądom karnym 703, a mianowicie: za gwałt pu­
bliczny 11, za wydawanie banknotów podrobionych 3, za dzie­
ciobójstwo 3, za dwużeństwo 1, za zgwałcenie niewiasty 1, za 
podpalenie 1, za rozbój 8, za kradzież 480, za sprzeniewierzenie 
14, za oszustwo 27, za obrazę straży 62, za złośliwe uszkodze­
nie cudzej własności 18, za pobicie, skaleczenie i inne uszkodze­
nie ciała 41, za uwiedzenie do nadużycia władzy 2, za zaniedba­
nie strzeżenia zwierząt domowych I, za przestępstwo przeciw 
bezpieczeństwu ciała 1, za pokątne leczenie 1, za przybranie 
charakteru urzędowego 1, za strzelanie w pobliżu domów 4, za 
potwarz 5, za stręczenie do nierządu 4, za przestępstwo prze­
ciw bezpieczeństwu własności 1, z;', gry bazardowne 4. Oddano 
magistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia, 
brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu i 
z domu przytułku i t. d. 965. W szpitalu umieszczono nierządnic 
40. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesą 
i t. d. 979. — Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 475 osób, 
a mianowicie: za powrót ź wydalenia 12, za przekroczenie prze­
pisów doróżkarskich 49, za spieszną i nieostrożną jazdę 32, za 
pozostawienie koni bez dozoru 134, ‘za dręczenie zwierząt 4, za 
wylanie wody z okna 4, za tamowanie komunikacyi na chodni­
kach 18, za przewinienia w służbie 154, za samowładne zatrzy­
manie cudzej własności 2, za przekroczenie przepisów meldun­
kowych 38, za otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 
22, za utrzymywanie muzyki bez pozwolenia 4, za żebranie z u- 
daniem kalectwa 1, za łapanie ptaków śpiewających 1.

Ekspozytura dyrekeyi policyi na Podgórzu przytrzymała 
w tym samym czasie 659 osób, z których oddano sądom 317 a 
władzom miejskim 137, w własnym zaś zakresie osądziła 205 
osób.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę 20 lipca Czesława 
wyznawcy, w kalendarzu słowiańskim Czesława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 2, zachód o godzinie 
8 minut 9. — Długość dnia 16 godzin 17 minut.

Dnia 20 lipca 1570 Gdańskowi nadane przywileje. — 1598 
Zygmunt III. wyrusza z Gdańska do Szwecyi. — 1794 odpar­
cie Moskwy z pod Wilna.

Zdaje się tak — ale tem samśm ciągle w siatce, a nawet całą 
gębą powiedzieć można, zostaje biedak w sieci księgarni 
Langens.alza, z której się wyplątać nie może!! — Nauczycie­
lowi długów nie wolno robić — ale że już seminarzyści na ma­
łą skale go robie rozpoczynają, na to nikt nie zważa! — Nasu­
wa mi się teraz mimowoli pytanie: „I cóż też za książek naj- 
więcśj nauczyciele z księgarni Langenzalza nabywają).“ Oto 
fizyki Postla, tegoż rachunki, historyą brandeburską 
Fischera i t. p. i trochę muzykaliów. Pierwsze zapisują 
dla tego, aby mieć podręczniki do sposobienia się na 
e|gzamin powtórny, a drugie dla rozrywki! Kończąc me 
uwagi i ja z korespondentem Mogilniekim zawołam: „Urzą­
dzajcie kolporterów, którzyby nie w celach speku­
lacyjnych, ale w zamiarze krzewi enia ojświaty stara­
li się o rozpowszechnienie książek oświecających 
— potrzebnych, a tem samem zapobiegniecie owym nad­
użyciom a prawdziwie nie tylko położycie cegiełkę, ale fun­
damenta pewne do prawdziwego krzewienia się oświaty a 
tóm samóm i dobrobytu! — Jeszcze jedno: Oto księgarnia 
Langensalza kazała nawet osobne „Bucher-Bestellrutheu“ 
porobić i dołączą takowe gratis do pewniejszych zamówień, 
aby nauczyciele chcący po namyśle, dłuższymprzejrzane 
książki sobie zapisać, bez wszelkich utrudzeń i to za o- 
płatę’portoryuni tylko 4 fen. — uskutecznić mogli!

’ Dwa szczególniejsze wypadki zaszły w zeszłym tygodniu 
w samym mieście Xiążu. W środę 10 h. m. dziewczynka p. K. 
w siódmym roku uczęszczająca już do szkoły, włożyła sobie w 
ucho piórko stalowe tak gięboko, iż jego było niepodobieństwem 
wydostać goiemi palcami, tylko doktór dobył je szczęśliwie 
obeążkami. — Zaś w piątek przed wieczorem 12 b. m. utopił 
się w stawie, w którym zwykle wszyscy się kąpią, chłopiec ży­
dowski 16 lat liczący. Dużo ludzi na to patrzało, a nikt nie 
fniał przytomności radzić, w jakiby sposób nieszczęśliwego ura­
tować. Dopiero z drugiej strony czeladnik stolarski Józef Ko- 
lipiński przepłynąwszy cały dość szeroki staw, nieszczęśliwego 
chłopca wydobył z wody, ale już nieżywego. Wszelkie środki 
przedsiębrane przez natychmiast przybyłego lekarza, były na­
daremne!

□ iB Pleszewa, 17 lipca. (Teatr). Od ostatniego mego 
sprawozdania odegrało Towarzystwo artystów dramatycznych pod 
dyrekcyą p. Kalicińskiego sztuki następując«: 1. „Kasper Kar- 
liński czyli Obrona Olsztyna“ dramat historyczny w 3 aktach 
przez Wł. Syrokomlę. 2. „Żyd w beczce“ komedya ze śpiewami 
w 1 akcie. 3. „Niedorostek czyli Ulicznik paryzki“ komedya w
4, aktach z francuzkiego tłumaczył Konstanty Majeranowski. 4. 
„Żyd“ dramat w 5 aktach przez Edwarda Lubowskiego, premio­
wany na konkursie lwowskim imienia Aleksandra hr. Fredry w 
roku 1868. 5. „Tajemnica“ fraszka sceniczna w 1 akcie przez
5. ' D. oryginalnie napisana. 6. „Gniezno“ poemat Władysława 
Syrokomli wygłosił z pamięci J. Kaliciński. 7. „Czarna i Biała“ 
komedya w ł akcie, tłumaczenie z francuzkiego. 8. „Zgon Ste­
fana Czarnieckiego“ ustęp historyczny w 1 odsłonie, dramatyzo­
wany przez Antoniego Edwarda Odyńca. 9. ,,Fortepian Berty“ 
komedya ze śpiewami, tłumaczenie z francuzkiego. 10. Grocho 
wy Wieniec czyli Mazury w Krakowskiem“ komedya ze śpiewa­
mi w 4 aktach oryginalnie przez Ant. Małeckiego napisana. 11 
„Karpaccy Górale“ dramat w 8 odsłonach Józefa Korzeniowskie­
go. 12. „Okno na pierwszem piętrze“ oryginalny obraz drama­
tyczny z życia domowego w 3 odsłonach. 13. „Papugi naszej 
babuni“ komedya ze śpiewami 1 akcie. 14. „Złote kajdany“ 
satyryczna tragi-komedya w 6 obrazach przez Józefa Korzenio­
wskiego. 15. „Doktor Robin“ komedya w 1 akcie, tłumaczenie. 
16. „Trafiła kosa na kamień“ komedya w 1 akcie przez K. M. 
oryginalnie napisana. 17. „Żołnierz, wdówka i prawnik czyli 
Trzy wizyty“ komedya w 1 akcie z francuzkiego.

Jutro będzie odegrane: „Arcydzieło nieznane“ dzieło sce­
niczne w 2 odsłonach z francuzkiego i „Polowanie w Marły“ o- 
peretka w 1 akcie a w przyszłą niedzielę 21 lipca r. b. „Wieża 
piekielna“ historyczny dramat w 5 aktach a 8 obrazach Al. Du­
masa, tłumaczenie.

Jak na scenę prowineyonalną jest więc repertuar wyśmie­
nity. Rolę tytułową w Kasprze Karlińskim miał p. Kaliciński, 
który osobliwie w akcie ostatnim podniósł grę do najwyższego 
szczebla sztuki. Wystąpienie to jedynie starczyło nam na do­
wód dostateczny i najwymowniejszy talentu, jaki posiada pra­
wdziwy ten artysta, którego już z występowali w Poznaniu z 
korzystnój tylko strony mieliśmy poznania sposobność.

Ale i w Zgonie Stefana Czarnieckiego wywiązał się p 
Kaliciński z roli tytułowej z wielkiem powodzeniem. Szkoda 
tylko, że dochód z przedstawień nie odpowiada szczerój i rze 
telnej pracy dyrektora teatru tutejszego.

Panna Jaworowska posiada również talent, który uwyda 
tniła korzystnie w roli ż my Karlińskiego, Doroty i w Żydzie 
w roli Elki, młodej wdowy, córki Goldsteina. Liczne wywoły­
wania połączone z oklaskami, a w końcu obrzucenie jej bukie­
tami, były najwymowniejszym dowodem uznania widzów za pra 
cę jej i wywiązanie się z roi obranych.

Pan Kossakowski jest doskonałym kochankiem i gra z 
czuciem, do czego przyczynia się dźwięczność głosu i zrozu­
mienie swych ról. Mniej udają mu się role charakterystyczne 
choć i w tych dal dowód, że szczerze pracuje.

Pan Galosiewicz postępuje znacznie, choć] nie życzyliby­
śmy mu na teraz przyjmować ról salonowych.

Pani Popławska w rolach matek i dewotek, ciotek i sta­
rych panien, wywiązuje się zawsze z powodzeniem, w rolach 
salonowych jest mniej pewną siebie.

Pan Grotowski odznaczył się w roli Feinera, bogatego 
spekulanta w Żydzie, jak niemniej Rauchowicza w Złotych kaj­
danach, bo grał z wiernością i utrzymaniem się w głosie raz 
przyjętym przez całą sztukę.

Tyle na ten raz o teatrze naszym. Szkoda tylko, że p. 
Kaliciński wybrał się do nas z swem towarzystwem w czasie 
żniw, które tylu obywateli okolicznych zatrzymują w domu i 
nie dozwalają zasilić go tak, jakby tego byio potrzeba. W in­
nym czasie nie świeciłyby krzesła taką próżnią podczas przed­
stawień, bo- obywatelstwo nasze wie dobrze jakie posłannictwo 
ma teatr narodowy, czego niejednokrotnie już dało dowody.

Pociąg pospieszny odchodzi rano o godzinie 11 min. 9. 
Pociąg pospieszny przychodzi z Wrocławia po południu o godz. 

4, minut 15.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.'
Giełda p»zuanska, 19 lipca.

Poznańskie stare 31/, % listy zastawne 95 żąd. Poznański'1 
nowe 4% listy zastawne 92'/, tal. żąd.— płacono — Poznański 
listy rent. 96 tal. żąd. — Pozn. 6% obligacye prow. 101% tal 
pł. Poznań. 5°j„ procentowe obligacye powiatowe 100’'2 tal. płac; - 
Poznańskie 4% °|0 oblig. powiat. 94% tal. żąd. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk.5% 101 tal. żąd. — Oblig. miejsk. 4% 
91 tal. żąd Rumuuy — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100% tal. żąd. — Polskie banknoty 827, tal. żąd. Za­
graniczne banknoty 99% żąd. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 102 żąd. — Akcye Tel­
lusa (nowa ernisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 105 żąd. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe ‘ żąd. — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye. bank. 89% żąd. — Kwilecki, Potocki i Spk. 104'/2 żąd.

Żyto: wypowiedziano 51’, węcpli; na lipiec 51-51% — na 
lipiec-sierpień 49'/2 — na sierpień-wrzes. 49% — na wrzesień- 
październik 49%-49% — na jesień 49’/2-49’/s — na październik- 
listopad 49% pł.

Okowita: Wypowiedziano 22%, zakupiono 10,000 litrów; 
na lipiec 22% — na sierpień 23% — na wrzesień 21% — na 
październik 18% — listopad-grudzień w związku 17' 12.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 lipea 1872 roku.

Ceny.

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Najwj 
tal. sgr.

Ż.
fll.i

Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fil. Sal. sgr. fn.

31 12 6 3 5 — 3 2 6
3 — — 2 27 6 o 26 3
2 25 — 2 22 6 2 20 —
2 7 6 2 6 — 2 5 _
2 4 — 2 2 6 2 __

— — — —- — — — — —.
— — — — — — — — — 1
— — — — — — — — —

1 10 — 1 7 6 1 5 —
_ _ _ _ ___ _ _

3 23 9 3 21 3 3 20 —
— — — 3 20 6 3 17 6

— 17 6 16 — 15 —
— — — — — —’

—
— — — — —
— — — — —
— — 1 — — i- —

Pszenicy pięknej, szefel po 42 ki 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
średniego 
pośledn.

Jęczmienia wielk.
drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żdłt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej

— * TStflts*. Berlin, 18 lipea. Mąka pszenna per 100 
kilo nr 0 11 ,/«-10,|2 tal. nr. 0 i 1 10%,-7i, I 1 rżana nr. 0 8'|3-7s/0 
talar, nr. 0 i 1 7%-7'/e tal. na lipiec 7 tal. 17-16 sbr. płac., lipiec- 
sierpień dito sierpień-wrzes. 7 tal. 15’/, sbr. wrz.-paźdz. 7 tal. 
16-15 sbr. paźdz.-list. 7 tal. 14% sbr. pł.

Giełda berlińska, 18 lipca.
Pszenica: per 1000 kilo wmiejscu 76—86 tal. wed. jak. żąd.; 

na lipiec 86%-8772 pł., lipiec-sier. 79' ¿-80-7902 pł., sierp.-wrżeś. 
75’/, wrz.-paź. 74%-75-74% paź.-list. 72‘|2-73-72'|2 list-grd. 7l’|,- 
71% kw.-maj 72-71%.—Zyto: per 1000 kil 49-55 według jak. żąd., 
lipiec 53',-52% pł., lipo.-sierp. 51’|s-52-51*i8 płac., sierpień-wrze- 
sień 52-51% wrzes.-paździer. 51%-%-% płacono paźdz.-list. 51%- 
%-% plac, list-grud. 50’»-51-50% pł. Jęczmień per 1000 kil. 
mały i wielki 44-58 tal. wedle jakości żąd. Owies per 1000 kilo 
w miejscu 41-51 według jakości żądano, — lipiec 48 płacono, 
lipiec-sierpień 44% płacono, sierpień-wrzes.-wrzesień-paźdz. 44 
tal.pł. paźdz.-listop. 43% list.-grud. Groch per 1000 kilo do got. 49 
55 tał., na paszę 41-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal Rzepik na 
wrzes.-paźdz.— tal. Ole j rzepiowy per 100 kilogr. wmiejscu 
24% tal. płacono; lipiec 24% płacono lipiec-sierpień dito sier- 
pień-wrzesień 24% wrzesień-październik 24% płac., paźdz-listop. 
24%-'/,2'i|, listopad-grudzień 24'/3 grudzień-styczeń — płacono, 
styczeń-luty — kwieoień-maj 24'/3 O łój lniany per 100 kilo­
gram, w miejscu 25% tal. 016j skalny płac. 100 kilog. w miej­
scu 13 tal; lipiec 12% płacono lipiec-sierpień, dito. sier­
pień-wrzesień--wrz.-paźdz. 12'%, płac, paźdz.-listop. .12” ,2 plac, 
list.-grudzień 13 grud.-styezeń — Okowita per 100 litrów 
100%—10000% w miejscu bez beczki 24 -tal. 10 srb. lipiec 23 
tal.13-3^5 srb. płacono, lip.-sierpień dto płacono sierpień-wrze- 

sień 23 tal. 6 sbr.—23 tal.—23 tal. 3 srb. płacono, wrzesień- 
październik 20 tal. 12-10-12 sbr. paźdz.-listop. 18 tal. 17-15-18 
sbr. płacono listop.-grud. 18 tal. 6-4-6 sbr. kwiecień-maj 18 tal. 
12-10-12 srb.

Giełda nroeławska. 18 lipca.
Żyto: per 1000 kilogram niżćj na lipiec 56%-% płacono 

lipiec-sierpień 53%-% żądano sierpień - wrzesień — wrzesień- 
paź. 52',-52 paźdz.-list. 52-51% pł. listop-grud. 5’/, pł. kw.-maj 
51%. Pszenica: per 1000 kil. na lip. 85 żąd. Jęczmień: per 
1000 kilogr. na lipiec 49% tal. i żąd. — Owies: per 1000 
kilogr. na lipiec 44% płac., na wrzes.-paźd. — pł. Rzepik per 
1000 kilogram, lipiec 104 pł. - Ol ój rze pi o wy per 100 kil. 
słabiój w miejscu 24% tal. pł.; na lipiec 24 na lip.-sierp, i sier.- 
wrz. 23% wrz.-paź. 23%-%-”/12 paź.-list. 23'%2 list.-grud. 23I%2 
kw.-maj 24% pł 0 ko wita per 100 lit. po 100% slabićj w miej s. 
24 tal. żądań. 23% płac, na lipiec 23% na lipiec-sierp. 23% tal. 
plac, sierp.-wrzes. 22’i, pł., wrzes.-paźdz. 19% pł. paźd.-list. 18 
płacono listopad-grud. 17% pł. kwieć.-maj 17'

Na targu x-------- :.i— średni pośledni

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Wieńca wyszedł nr. 56 i zawiera: Na Marne, szkic po­

wieściowy Henryka Sienkiewicza. (C. d.). — Bruk warsza- 
ski. — Korespondencyą krakowska. — Ze świata naukowego i 
spółeeznego. O obiegu materyi przez trzy państwa przyrody, 
odczyt prof. J. N. C zer mak a. (Dok.). — Bibliografia. — Roz­
maitości. — Ryciny: Góra Łomnica w Tatrach. — Rysunek 
charakterystyczny Kostrzewskiego. Wyobrażenie o obiegu 
materyi.

— Strzechy wyszedł zeszyt 6 i zawiera: Boża opieka, 
pow. osnuta na podaniach XVIII wieku przez J. I. Krasze­
wskiego. (C. d.) — Pan Bolesław, wiersz Br.. Komoro­
wskiego, — Sewerym Goszczyński, zarys biograficzny Karó- 
la Widmana (z portretem rys. przez Młodnickiego.) — 
Kilka szczegółów do charakterystyki ś. p. Henryka Rzewuskie­
go. — Ciekawska, wiersz Wł. Ordona (z ryc.). — Nieszczę­
śliwa. pow. przez Wołodego Skibę. (Dok.). — Kronika lite­
racka i artystyczna. — Kącik humorystyczny Strzechy. — Hu­
moreska z ryciną.
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Siawsa te&eirraffcziie.
MZUaUCiV 19 lipca 1872.

Ostatfii&e telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 19 lipca. Zgromadzenie narodowe. 
esseiligny, członek większości komisyi budże- 

powtarza, że 135 milionów z nowych po­
dków wystarcza na pokrycie niedoboru. — 
atl Thiers uważa za nieodzowną konieczność 

sUihę 200 milionów i zapewnia, że emisye 
®°węj pożyczki zostaną wydane w przyszłym 
ygodniu. — Trzeba podpisanym udowodnić, 

Ze równowaga budżetowa opiera się na silnej 
Ppstawie. Obstaje dalej za podatkiem od 
J °dów surowych, uznaje patryotyzm Zgro- 
naózenia, ale ubolewa nad politycznemi jego

stroi

j^‘l"st\va niszczą. Mówiąc dalej o planie rady- 
,alhych rozwiązania Izby, oświadcza, że rząd 

111 jest od takiego kroku. (Oklaski pra-

i ^bnictwami, które tak często dzieło prawo

dalt%i

Z Okolic Xląźa, 16 lipca. Przeczytawszy korespoden- 
cyą (Z) z Mogilna o kramarstwie w literaturze pozwalam sobie 
rzecz poruszoną nieco więcej uwydatnić. Głównie księgarnią 
w Langensalza mam na uwadze, albowiem może niespełna przed 
dwoma tygodniami zajrzał tu znów i w nasze ustronie ich po­
seł (Bote), a po naszemu kolporter, namawiając nauczycieli a 
najwięcej młodych i niedoświadczonych do licznych zamówień. 
Wdawszy się z nim w rozmowę, a nawet przejrzawszy jego arc • 
dzieła literatury niemieckiej, zagadnąłem naiwnie, iż nic a przy­
najmniej mało co n o wego posiada oprócz tam logiki, czy 
popularnej filozofii; i mówiłem iż na swych mizernych płodach 
literatury dosyć interesu zrobili a nic tanio nie sprzedają. A on 
mi na to: „Jednak młodzi kupią, bo ich już w nasz sak 
(kredytowy) dostajemy, kiedy ci są jeszcze w semi- 
naryum!“ I otóż to cała logika — interesowności a dla 
młodych nauczycieli haczyk nie lada! — Będąc młodym, ma­
jąc mało środków materyalnyeh do dyspozycyi, zapisuje semi­
narzysta dużo książek niemieckich. Gdy dostanie zaś posadę lichą 
rozpoczyna się partactwo na dobre! Grosz każdy obrachowa- 
ny bardzo skąpo na utrzymanie — a tu długi spłacać zacią- 
gnione jeszcze w seminaryum ?! — I przychodzi właśnie ów 
kolporter z Langensalza, kiedy młody nauczyciel może w bar­
dzo krytycznym położeniu się znajduje! Zapłacić nie ma czem 
— a może na małą cząstką odpłaty się zdobędzie! Aby jednak 
ująć sobie kolportera resp. księgarnią, znów zapisuje książki 
częstokroć mu niepotrzebne i przyrzeka odpłatę częściowę!

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 19 lipca.

HOTEL FRANCUZKI. Hr. Skórzewska z Małych Jezior, hr. 
Potulicka z Wielkich Jezior, Jasiński z żoną z Witakowic, 
Malczewski z żoną z Świniar, Kierski z Poborki, Gośli- 
nowski z Kempy, Komorowski z Król. Polsk., Pągowski 
z Głuszyny, Węsierski z Przybrody.

HOTEL PARYZKI. Cichoszewski z Marnot. Warchliński z Za­
niemyśla. Lipczyński z Wrocławia.

HOTEL DU NORD. Lisiecki ze Śremu. Chełmicki ze Śremu. 
Sawicki z Rybna. Ochorowicz z Warszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Bniński z Ćmachowa. Hr. Bniński 
z żoną z Biezdrowia.

HOTEL RZYMSKI. Sokolnicki z Warszawy. Smukowski z To­
poli. Warbonek z Tarnota. Warszawski z żoną z Krotoszy­
na. Gązowski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mycielska ze Smogorzewa. Wiel- 
kowski z Warszawy. Nieczkowski z Kalisza. Baszczyński z 
Królestwa Polskiego. Moszczeński z Jeziórek. Blociszewski 
z Krzyżanek. Klutowski z Wrocławia. Kowalski ze Sarbi.

Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

na lipiec 78% 
na lipiec-sierpień 78’/, 
na sierpień-wrzesień 77'2 
wrzesień-październik 74%

Żyto: słabo 
na lipiec 49% 
na lipiec-sierpień 49% 
na wrzesień-październik 50%

BEftLIN, 19 lipca 1872. 
Stan powietrza: pochmurny

Olśj rzep.: 
w miejscu 24% 
lipiec 23'%, 
lipiec sierpień 231%, 
na jesień 24

Okowita: 
na lipiec 23'/2 
na lipiec-sierpień 23'/2 
na sierpień-wrzesień 23% 
na jesień 20%

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 4 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. mięs. 2-4 kl.

Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 ni. 54 Poc. osob. 1-3 kl. po p. g.
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m, 5 Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g.

5 m. 4 
8 m. 14 
4 m. 4 
7 m. 38

Pszenica: stale 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz 
na kwiec.-maj 
Żyto: trzyma 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzesień-paźd. 
kwiec.-maj 
Olej rz. stale 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrześ.-paźdz, 
kwiec.-maj 
Okowita: stale 
na lipiec 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-phź 
Owies: spok.

kurs j
początk.j kurs

końcowi

Olój skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

kurs
końcowy

87’Z2 1 
74’/a —

Marcli. pozn. E. B. _
52 Pruskie oblig. p. —
527, Nowe pozn. list. z. —
51% Pozn. rent, listy —
50% Kolśj żel. państ. 201’ t

Lombardy . . 125%
Aust. losy z 1860 —234 /2 Włoska renta . 66’*,
Amerykany . 96’/,

^4 /a Austr. ake. kred. 198
Pożyczka turecka 50%
7’|2 °|o Rumuny

23 7 Pol. listy likwid. —
23 2 Rossyj. banknoty —

. 20 13 Austr. renta sreb. —
477, Usposob: d. stale 1

(Nadesłano.)
Szczecin — Nowy-York. Narodowe stowarzysze­

nie żeglugi parowcami. Parowiec England pod ka­
pitanem Andrews, na którym odbyli podróż przez 
pana konsula M e s s i n g wyprawieni podróżni, przybył 
26 czerwca szczęśliwie do Now^ito-Yorku.



4

j6 b. in. o godzinie 6 wieczorem 
zasnął w Bogu ś. p.
Tomasz Błociszcwski.

| Pogrzeb w Ostrzeszowie 19 bin. z rana. 
Spuszczenie zv. ł k do grobu fami­

lijnego w Krobi później.
W smutku pogrążeni

Żona i dzieci.

Potrzebna jest

Guwernantka, Polka
od św. Michała, wszo, hstronnie wykształcona, 
władająca dobrze językiem polskim, niemie 
ckim i framuzkim i będąca przyteni n uzy- 
kalną, dla fainilili polskiej wyznania Mojże­
szowego, do czterech panienek od 6—15 lat 
mających, zamieszkałej w Królestwie Boi­
skiem na granicy Sziązkiej przy kolei żela­
znej. O bliższe warunki zgłosić się można 
listownie do p. llerthnldn Heiiseliel

Katowicach (Góiny Szlązk.) (3350)

iA

Osiedliłem się 
w Strzelnie 

i mieszkam w domu pana 
(3368)Rudnickiego.

Dr. Breslauer,

Submisya.
N auczy cielka,
je miejsca oirśw. Michała (33511

II. K. Zaniemyśl poste restante.

lekarz prakt., chirurg i akuszer.

99

■

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła rozprawa

O Mazurach“
Zbiór pieśni gminnych

Indu mazuiskieo'O

Wybudowanie kloaków jako też ogrodzenie 
i uregulowanie podwórza i placu nowej szko­
ły gminnej przy M. Rycerskiej ul., ma być 

alijako jeneralne przedsiębiorstwo na drodze 
submisyi oddane. (3365)

Refiektanci zechcą swe oferty zapieczęto­
wane i odpowiednio oznaczone aż do

24 lipca
w południe o godzinie 12tćj 

do biura inspektora miasta p. S e i d e 1 złożyć, 
gdzie także kosztorys, rysunki i warunki są 
do przejrzenia.

Poznań, dnia 17 lipca 1872.Magistrat.____

Ktobj’ potrzebował osoby do szycia białej 
bielizny i krawiecczyzny oraz reparacyi 
najlepszy sposób, niech się zgłosi do Pani
Pawłowicz, W. Garbarv Nr. 43 II piętro. 

(3374)

ski. Półwiejska ul. No. 17.

(3364 )

Publiczny zapozew.
W sprawie wdowy po Moritzu Abrie, Mał­

gorzaty z Adelon w kąpieli Nauheim powód­
ki, n. p. Tadeuszowi Jaraczewskiemu w Ło- 
węcicach pod Jaraczewem, pozwanemu o pre- 
tensyą wekslową, wzywa się pozwanego, któ­
rego osobiście trafić nie było można, ażeby 
się na rekwizycją wielko-książęćego heskie­
go sądu ziemiańskiego w kąpieli Nauheim w 
celu złożenia manifestacyjnej przysięgi na 
termin dnia (3366)

2go września 1872 r.
przed poł. o godz. litej 

przed p. Treutlerem radzcą sądu powiatowe­
go w lokalu sądowym Nr. 3 stawił.

Śrem, dnia 8 lipca 1872 r.
Królewski Sąd powiatowy.

^j/izyta Twoja w Swinemiudzie 
Pożądaną nam będzie, (3369)
Niedźwiadku więc K. przybywaj, 
A tymczasem zdrów bywaj.________

Księgarnia J. K. ŻupańskiegO 
poleca (3253)

Eljasza Walerego
Illustrowany przewodnik
Tatr, Pienin i Szczawnic.

Cena oprawnego egzemplarza 1 tal.
22/ sgr., nieoprawnego Ital, 15 sg,

Wykłady
w szkole gospod. wiejskiego

cli
‘ gosp<

w Diitolanac
rozpocznie się

dnia 2go września 1872.
Podania o przyjęcie tak na ucz­

nia zwyczajnego (: składającego 
egzamina ze wszystkich wykładanych 
nauk i mającego prawo ubiegania się 
o stypendium:) jako t4z na wol­
nego słuchacza (imającego pra­
wo uczęszczania na wykłady, bez obo­
wiązku składania egzaminu) winny być 
opatrzone dowodami: wieku, ukończo­
nych nauk i dotychczasowego zatru­
dnienia— i najdalej do dnia 15go sier­
pnia rb. do Dyrekcyi szkoły gosp. 
wiejskiego w Dublanach — poczta
Lwów — franco — wniesione.

Bliższych szczegółów dostarczy na
żądanie podpisany Dyrektor. (3250)

Z. Strusiewicz.
Osiedliłem się w Poznaniu; 

Mieszkam przy ul. św. Marcina
Nr. 82, II piętro. (3328)

Dentysta Dreiewski.

Dentysta
mieszka obecnie (3354)

ixT. FrydorylŁ. 21.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
kwiżgrań.-mastrycłi. 4 
jrlińsKo-zgoraelicka 
dito z pierwsz. pań. 
¡rl.-poczdam.-magdb. 
¡rlińsko-szczecińska 
;eska kole) zachodn. 
dls.-żóraw.-gnbeńsk. 
dito z pierwsz. pań.
>1. po praw. hrz. Odry 
dito z pierwsz. pań. 
irchijsko-poznańska 
dito z pierwsz. pań. 
dnoszląz.-march. 
irnoszlas. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
gehodniopruska kol. 
południowa 
dito z pierwsz. pań. 
dreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit, B.
iirogardzko-poznańs. 
zesko-kijowska 
zesko-grajewska 
ilicyjska Ludwika
i str.-franft. kolćj pań. 5 
u str. półn. zachodnia 5 
dito kolej Rudolfa 5 
dito kolej połudn. 
ęgiersko-galicyjska 
;.rszawsko-by(lgosk. i4 
arszaw sko-wiedeńsk. 5 
żbiety kolej zachód. !5 
rocławsko-warszawa. 5

4
3',
3>/,

4'/:
5
5

w Prusach Wschodnich*
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Eksp. Dzien­

nika Poznańskiego po 3 Złp.

Poszukuje się zaraz lub od św. Michała 
porządnej panny służącej któraby umiała 
dobrze czesać i fryzować i znała się dosko­
nale na krawiecczyznie. Uprasza się o zgło­
szenia listowne pod adr. 25. X. poste rest. 
Śmigiel. Przysłanie dotychczasowych świa­
dectw jest niezbędne. (3313)

Flądry, wędź, i mar. węgorze
dziś otrzymał i poleca (3363)

IŁ. Szulc, Wodna ulica 25.

Potrzebny Guwerner, Polak, do 
Królestwa nad samą granicą, posiada­
jący język niemiecki i francuzki. Wia­
domości na listy fr. lit. M. M. 
Podzamcze. (3346)

Zdolnego korepetytora
wskaże (3280)

Edmund Gallier
w Administracji Dziennika Pozn.

Za miły obowiązek poczytuję, pole­
cić niniéjszém pana (3341)

K. Dmochowskiego
jako uzdolnionego fabrykan­
ta i strój mistrza fortepia 
nów, — Instrument mój skutkiem 

lilie znlpożaru, został prawie zupę 
szczony; p. Dmochowski dopro­
wadził go do pierwotnego stanu, i po 
wrócił mu tony i elastyczność mecha­
nizmu właściwą.

Poznań, d. 15 lipca 1872.

Katarzyna Żupańska.
5 tal. nagrody

temu, który wskaże, gdzie się znajduje czarny 
wyże!, wabiący się „Brawo“ a skradziony 
w dniu 4 b. m. (3379)
F. Sujecki, Stary Rynek 58.

Przy Małych Garbarach 
lir. O. jest do wynajęcia mie­
szkanie na I. piętrze: 6 po­
koi itd. (wodociąg) od 1 paździer­
nika rb. Bliższe szczegóły u go­
spodarza na II. piętrze tamże.

(3255)
Szanowną publiczność, a mianowicie 

znajomych i przyjaciół zawiadamiam, iż od 
dnia dzisiejszego przyjmuję do sklejania 
potłuczone przedmioty z porcelany, szkła, 
alabastru, marmuru i żelaza lanego lub lanej 
stali, kióre po trzech dniach trwale zlepione 
odebrać będzie można. (2902)

Brakujące cząstki marmuru i alaba­
stru wypełniam stosowną kompozycją.

Zżółkle lub pobrudzone gipsowe fi­
gury odnawiani, nie używając do tpgo ża­
dnego lakieru luli pociągania farbami, 
co jak wiadomo, odbierając gipsowi świetną 
białość, niwecz)' zarazem tym zwykle artysty­
cznym odlewom nieco piękna.

Podejmuję się oczyszczania i napra­
wiania wszelkich uszkodzonych, miaiiowicia 
archeologijnych dzieł sztuki, mozaik, rycin, 
map, oraz wykonywania podobizn pa'e- 
ografijnych rękopismów lub dokumentów.

Przy tej sposobności polecam swej roboty 
atrainent„Noi* JlhlS Illtra“ 
z wernixem do znaczenia bielizny, jako zna­
ny i doświadczony ze swej dobroci od lat 
wielu.

Zamówienia przyjmuję rano do południa, 
po południu od 2giej do 6tej wieczorem.

Poznań, 12 czerwca 1872.
Długa ulica Nr. 7.

Julian Morgenstern.
Po nu<1%wyczaj zniżonej cenie

nabyć można za pośrednictwem Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego 
następujące dzieła:

Poemat w czterechBajron: Wyspa, czyli Chrjstjan i jego towarzysze 
pieśniach, przekład A. Pajgerta

' ' • Marja Mnieszchówna, tragedja, i poezje pomniejsze 1871 
: Katechizm rólniczy dla młodzieży wiejskiej, 1865,

Daliliuann, Piotr- 
Darowski Wincenty:

Kraków.
Doliński Stanisław: Zamek Krupski, powieść z wieku XIV, oryginalnie na­

pisana, 1849, Warszawa.
Dumas Alexander. Pamiętniki d’Antony, tłomaczył Félix Wołłczaski, 

1840, Wilno.
Dwutygodnik literacki. No. 20, Kraków, 1845.
Dziednszycki, Maurycy. Powieść z dawnych czasów, 192 str, w 8ce, 

1868.
Dzień przemienienia pańskiego, obrazek z naszych czasów : podarek dla 

Polskiej Młodzieży. 1870, Poznań.
Gawędy pisane wierszem, 1850, Poznań.
Goczałkowska Julia. Trzy Krzyże. Nieznajomy przyjaciel Dzieci. Ró­

wność i Wolność, trzy powieści, 1869 Poznań.
Gołembiowski, Władysław. Mickiewicz odsłoniony i Towiańszczyzna. 
Gołąb pożaru, Wydanie wznowione, 209 str.
Heltman, Wiktor.' Tablice Synoptyczne Historyi Polskiej. Wiek XV.

__ — Association scientifique universelle.
Heltman i Szawaszkiewiez. Ś. p. Lelewel, Mowy.
Janowski, J. N. O początku demokracyr polskiej.

— List otwarty do teraźniejszego Towarzystwa Demokratycznego,
— Do Ludwika Mierosławskiego, autora, nie generała. Prośba o

dowody.
— Moja korespondeneya z księciem Władysławem Czartoryskim, głó­

wnym ajentem dyplomatycznym tajnego rządu narodowego.
Lamené F. Księgi Ludu, — z francuzkiego na ojczysty jeżyk przełożone. 

Drugie poprawne wydanie. z
La Raison d’Etat en Russie sous Alexandre li, par un patriote russe. 
Léander. Coup d’Oeil sur les affaires contemporaines de Pologne et de

Russie. Lettre à Monsieur E** 0***
Moraczewski, Jędrzej. Jezuici w Polsce. Rys historyczny, wydał i 

przypisami pomnożył J. N. J.
Sawaszkiewicz, Leopold Lew. Porównanie wypraw na Moskwę Żółkie­

wskiego i Napoleona.
Zebrowski, Oskar. Essai sur les principes fondamentaux de la Cosmo­

logie. Avec figures dans le texte.
ZendAwesta, przekładu J. Pietruszewskiego, 3 tomy, z tekstem orygi­

nalnym.
Zimmermann, W. F. A. L’Homme. Problèmes et Merveilles de la nature 

humaine physique et intellectuelle. Origine de l’homme, 1865 
wydanie V.

Zmorski, Roman Lesław, szkic fantastyczny.

5 sgr. 
10 sgr.

5 sgr. 

10 sgr.

10 sgr. 
27, sgr.

16 sgr.

5 sgr. 
1$ sgr.

7% sgr. 
10 sgr. 
14 sgr. 
20 sgr. 
3 sgr. 
5 sgr. 

10 sgr.
27, sgr.

1 sgr. 

10 sgr.

6 sgr. 
5 sgr.

5 sgr.

10 sgr.

6 sgr. 

20 sgr.

3 tal.

1 tal. 15 sgr. 
4 sgr.

anów Obywateli prosimy o 
wczesne zlecenia komisowe na do­
stawę zboża do siewu, abyśmy o tako­
we wedle życzenia postarać się mogli.

Bank Rók-Przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka.

(3367)

„SalondlaprzedmiotówSztuki“
Ludwik Reynszysel

W KRAKOWIE
Ulica Floryaiiska Nr. 36Ö.

Pośrednictwo w sprzedaży wszelkich przedmiotów sztuki i sumienne 
wykonanie zleceń powierzonych.

Zaliczki pod przystępnemi warunkami na dobre prace wyłącznie pol­
skich artystów.

Sprzedaż fotografii z celnych obrazów i rzeźb polskich artystów. 
Fotografie i albumy zagranicznych wydawnictw i illustracye.
Akwarele znakomitych polskich i zagranicznych artystów.
Starożytności z dziedziny sztuki. (3370)

H. Dmochowski

46', pł. 
81'/, pi. 
101’/, pt. 
160'/, pl. 
178 pt. 
112'/, pt. 
66 pl. 
88’/, pl. 
123 pl. 
123’|, pl. 
58'/, pl. 
f2’i, pł. 
96 pl. 
210 pl. 
187 pl.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.4'/»
dito IIemis.5 
dito III ends.¡5

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.

5

93», pl. 
980, pl. 
98’!, pł. 
101’ , pt.

46’¡, pł.
71', ph 
159’,-60’|, pł.
— Pt- 
95 pł.
1007, pt.
79', pt.
4O’|, pt.
109’pł. 
201»,-y,-1 p. 
130’,-', pi.
— pl.
125‘,-'|, pl.
— Pt- 
— pł.

86', pl.
113 pi.
— Pt-

4
4
5
47, 
5 
4
4
4’/.
5 
4
4
47, 
4’/,
5 
4
37, 
4 
4
37,
47, 
4'/,

___ litera H. !4'/,
Gómośl. brzegs..-niskatl'/, 

dito koźlo-bogumiń. |4
dito III emisya 4'/, 
dito IV emisya 4'/, 
dito IV emisya )5

dito
dito
dito
dito
dito
dito

II
II

III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito
dito

Marchijsko-poznañskaijsko-p'__
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865
dito z r. 1870

Górnoszlązka litera A.
dito litera B.
dito litera G.

— Pt- 
91’!, Pk 
99 pi.
99', pl. 
1O3'|, pl. 
91’/, pl.
91 pl.
99»|, pł. 
90’!, pk 
90’ „ pł. 
101’, żąd.
99'|, pł.

dito
dito
dito
dito
ditt

litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G.

99', pl. 
ICO’/, pł.
— Pt-
— Pk
— Pk
— Pk 
84 pł.
99’, pi. 
99'/, żad. 
99 żąd.
98 pł. 
96'/, pł.
99 żąd.
99 żąd. 
102'|, pl.

n
hu

■ -i wszelkie eterple. 
II ula nerwowi
| każdej chwili ustę. 
J pują po użyciu pign. 

tek and - newralgij. 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w
aptece p Levasseur, rue de la Monnaie m 
w Poznaniu w aptece dra jUankieivt. 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Ciallego 1 Spiessa.

POMMADE EPIDERMALE
przeciw łupieżowi

P. Dicąuemare,
’ chemik, wjPary żu i Rouen 
Zapobiega wypad, wło ów. 
Spędza łupież na głowie. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny- w Pozna­
niu w aptece p. Dr. Man- 
kiewirza. (2698)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada, 

wnionc i wszelkie cierpienia kanałów odd©. 
chowycb ustępują po użyciu Rurek antiast 
matycznycli p. Levasseura, 19 rue de lj 
Monnaic w Paryżu. [2847.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr, 
Mankiewieża, w Warszawie w składzie to- 
warów aptecznych pp. Gal lego i Spiessa.

Esencya
Z Salsnparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu’(syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp, 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Pozna­
niu w aptece Dra Mackiewicza, we Lwowie i 
i w Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 
Trauczyńskiego. (850)

Eau de .Melise de Cam a 
P. BOYER w Paryż’ , 

woda z rośliny zwań; Miodcbj
wnikiem Karmełlokiem, i 
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w lontu p

w.
Środek ten powszechnie zn ay • w.,-

ny w Paryżu pr.- iw cholew. iij:.-.k:<pvr. : 
paraliżowaniu, zer > leiiu, migrenom, 
rznięciu w żołądku, niestrawności irp.

Skład ’' ~ ‘

Fabrykant i Strojmistrz Fortepianów
Uczeń Erarda z Paryża i Steinwaya z Nowego Yorku 

najpłerwszych fabrykantów Instrumentalnych w Świe­
ckie.'Przy był na stałe zamieszkanie do Poznania, i wszelkie zamówienia tak 
do strojenia jako i reparacyi, jakiegokolwiek bądź rodzaju fortepianów, przyj­
muje w handlu herbaty F. Dmochowskiego przy Ulicy Wil- 
helmowskitlj Sio 13. zapewniając sumienne, trwałe i artystyczne wy­
konanie powierzonych mu prac, i doprowadzenie starych i zużytych forte­
pianów clo zupełnie nowego stanu. (2762)

ni. mag.
z pięknemi lasami, obfitością łąk, dobremi 

budynkami i inwentarzami,
mamy sobie polecone na sprzedaż pod bardzo fcorzystlie- 
sai warunkami i tanio. (3271)

Dobra te mają razem być sprzedane. — Położenie jednego 
klucza nad rzeką spławną tuż przy granicy Księstwa, dwa zaś klu­
cze, z których jeden w Księstwie Poznańskieni, leżą w bliskości 
kolei żelaznej.

Zaliczki potrzeba 400,000 tal. Bliższych szczegółów dostarczy

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia Wrocławska.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, d.ia 18 lipca 1872.

Górnoszl. star«g.-pozn.
zlî+zv Tl Û1BÎOVOdito II einisya
dito III emisya

Wseh.-prus. kol.poiudn. 5 
dito litera B. 5 

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5

4
4*/,
47,

— Pk
— Pk
— Pk 
101'I, pł.
— Pk 
102'/, żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Sojithwesteru

dito małe
Charkow-kremencz. 
Gal. kolój Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała 
Lwowsko-czerniejow».

dito II emisya 
dito III emisya

M oskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażań s ko- kozio w-s ka 
Szujsko-iwanowska

dito mai. 
Warszawa.-wied. II em 

dito małe

— Pk 
87’/, pł. 
67'/, pl. 
91'¡, pł.
— pk 
95* , pł. 
95 pl. 
92’, pl. 
91’!, żąd. 
94’/, pł. 
92', pł. 
96% pł.
95 pl. 
967, pł.
96 % pł. 
72’/, pł. 
84 pł.
76 pł.
99 pł. 
95’|, pl. 
293 pł. 
74’/, pk 
96'/, pł. 
95 pl.
— żąd. 
96'/, pl. 
96', pl.

i żąd.

~--J "F................. ' ;
_____ główny w Paryżu u p. Boy tt,

przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankie wieża. (1522)

Sprzedaż oberży.
Bardzo uczęszczana oberża z ogro­

dem i kręgielnią ma być z wolnej rę­
ki sprzedaną. Bliższych wiadomości 
udzieli komisyoner p. Kozłowski 
w Murowanej Goślinie. (3371)

do sprzedania.

W Dom. Orłowo
pod Inowrocławiem są 
młode wschodn.-fryzyjs.

huhaje
(3372)

Poszukuję dzaer 
żawy folwarku lub 
probostw a <lo pięć­
set mórg ziemi. O 
w iadomości w lio- 
min. % berki p. Yli 
losław upraszam.

(337 )

Zdatny CAorzelnik,
który we wyższych pracował gorzelniach przfi 
kilka lat, zarazem obeznany w kotlarskich 
interesach, poszukuje stosownego miejsca « 
Księstwie lub w Królestwie Boiskiem, lie- 
ilfktanci zechcą przesłać jgte adresy do Je­
lonek p. Gnieznem. ¿Tło

(3339)
translil.

Warszaw.-wied. lllem. ?
dito małe fi

-16'-, pł. A
16% pł.

Niemieckie papiery. p
Półn.-niem. poż. związ. ’ 1 100', pł. p
Dobrow. poż. państw. 4'/, 1027, pl.
Pożyczka państ. z r.1859 
Obligi długu państwa

5 - Pt- ‘
37, 91% pl.

- Prem. poż. pańs. z 1855 37, 121% pl. .
Listy zas. wsch. prus. 37, 85 ,Pl’ V

4 94% pł.
dito 47, lOO’/.'pl.
dito 5 100'pl /

82% pl.Pomorskie listy zastaw. 37,
dito 4 92% pł.
dito 47, 101 pl.

92’/, pł.Poznańskie (nowe) 4
Szląskie 

dito lit. A.
3’/, — pł-
4 — Pt-

dito nowe 
Zachódnio-pruskie

4
37,

- Pt- 
827, pł.

dito 4 927, pł.
dito 4’/, 100% pł.
dito II serya 5 103% pł.
dito dito 4 92'/, pł.

Listy rent, pomorskie 4 96'1, pl.
dito poznańskie 4 95% pt.
dito pruskie 4 96 pł.
dito szląskie 4 96'/, żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1851. 
dito losy z 1860

»P

losy z 1858
losy z 1864dito --------

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols, listy zast. III em. 

dito nowo 
i. list li y vi iaeyin, 
eryk. poy ez. 1482 

dito 136
dito

7 115»/, źąfi.

. ko
czka
żil.

Vłoska renta 
’ożyez. turecka z r.1865

dito z r. 1869

89'!, pl.
77 pł 
76’|, Pl- 
76’/, pt.
64», żąd.
96% pl.
98’/, u. 981, pł 
96 pi.
927, pl.
97% m.977, pl, 
— P*-
83'/, ul. 83>|, p 
637, ul. 66’|, p 
5l'/,-5O’|,u.5O" 

I 60» « ult, ,p.

Stowarzysz, dyskont.
Hamburga, bank hąndl 
Gotajski bank kredyt.- 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileekiego i Sp. bank

255 pl.
1217, pl. 1 żąJ 
114', żąd.
105 pl.
94 pł. 
111-106 
104 pl.

pl.

,pł.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.

ierlińs. bank meklers. 
lerlińs. bank meklers. 
roduktów
Vrocław. bank dyskom 

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

łoto w sztab.łunt eoln 
rebra funt celnv 

Zagrauicz. noty bank.
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakiad.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk. B. 
Poraors. bank. ryc. 
Poznans, bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. eentr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowąrz. bank.|4 
Szczecin, bank sto warz.

118 pł. 
129 pł.
109 pł. 
155 pl. 
1937,-8 pl. 
122 pł. 
105'/, pt. 
89»|, pl. 
no pi. 
114', pt. 
196*1« P1- 
123'/, pl. 
147 pł. 
161% pt. 
101’, pł-

i żąT

Moneta w złooie, srebrze i papjeracli
113% pł.
9. 7’, pt. . 
5. 10'/, pt. i żą'l 
5. 16% pt.
1. U’/, pł- 
463'|, żąd.
29. 20 pi.
99’ , pt.
91 pl.
82' , pt.

I — Pt-

Druidem i Najdaitm drukami J. 1. Kr» aewskicftO (Dr. W. Lebińaki) w Poznaniu.
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